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Ba dwurazową dostawę do domu dopłaca się G© halerzy; 
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W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. — W innych 
krajac miesięcznie 4. Fr. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Adres: „DZIENNIK POLSKI“ — Lwów, plac Marjacki n1. 
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wychedzi 2 razy dziennie. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petilowy albo jego miejsce %0 halerzy. 
Za jeden włersz pettowy w rubryce Nadesiane 4ib halerzy 
Drobne ogłoszenia po $ halerze za słowo. — Najmniejsze 


ogłoszenie 80 nalerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach I inne prywatne komn* 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 66 halerzy. 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie: na prowincji: 
poranny. . . . B halerzy | poranny . « 10 kaleray 
popołudniowy . 4% halerzy | popołudniowy . © halcrzy 


Właściciele i redaktorowie: DR. K. OSTASZEWSKI-BARAŃSKIi MIECZYSŁAW SCHMITT. 


Ostrzegamy | 
Lwów, 22 listopada. 


Szczery, rozumny i uczciwy głos Now. 
Wrem., który zamieściliśmy we wczorajszym 
numerze, powinien stanowić punkt wyjścia 
dia rozumnej akcji zarówno z naszej, jak ro- 
syjskiej strony. Autor tego artykułu, który jest 
najlepszym dowodem budzenia się szlache- 
tnych instynktów w narodzie rosyjskim, czuje 
doskonale, że wołając o wolność i autonomię 
Królestwa, broni wolności Rosji. 

Dlaczego, rozumie to każdy. 

Wiadomy ukaz Wittego, zawiesił zasto- 
sowalność manifestu konstytucyjnego i usta- 
wy o Dumie co do Królestwa, aż do dalsze- 
go uznania rządu. Onegdajsze wyjaśnienie 
urzędowe co do tego komunikatu powiada, 
że rząd rosyjski wprawdzie nie chce stano- 
wczo pozbawiać Polski nowych praw, ale 
załatwienie pozostawia narodowi 
rosyjskiemu, tj. przyszłej Dumie. 
Z tego zdaje się przezierać: že aż do zebra 
nia się pierwszej Dumy, stan wojenny i za- 
wieszenie konstytucji nie zostaną zniesione w 
Królestwie, albo, jeśli pod presją opinji znio- 
są Sian wojenny rychlej, to przecież nie roz- 
szerzą jeszcze ukazu konstytucyjnego na 
Królestwo ; zatem, że pierwsza Duma odbę- 
dzie się bez udziału posłów z Królestwa. 
Wszak Królestwo nie ma dotąd nawet ordy- 
nacji wyborczej, gdyż projekt, uchwalony w 
komisji Solskiego, znany nam i jako tako 
sprawiedliwyy, nie uzyskał dotąd sankcji. 
Jeżeli tak, to prócz tego, co w tem jest nie- 
bezpiecznego dla mas, grozi ponacto wiel- 
kie niebezpieczeństwo samemu ruchowi 
wolnościowemu w Rosji i Rosjanom. 

Pierwsza Duma będzie miała do zała- 
| twienia olbrzymie zadanie przetworzenia 
| całej Rosji; cały charakter reform zależy 
od tegos, w jakim stosunku będą tu zastą- 
pione żywioły, prawdziwie postępowe i 
konstytucyjne. Brak poważnej ilości grupy 
posłów polskich, może właśnie wywoła 
'dysproporcję na niekorzyść elementów 
'wolnościowychj wobec ordynacji wyborczej 

Bułygina; wiadomo bowiem, że wejdą do 
| Dumy także żywioły, może w znacznejjliczbie, 
które całej kwestji doceniać nie będą. Brak 
lm. polskich może tedy spaczyć całą 
kwea reformy Rosji i kto wie, czy rząd 
| kwestę chwytając się tyle wobec nas dra- 
żliwego środka, nie chciałtu upiecdwu piecze- 
ni przy jednym ogniu, zgnębić Polaków i ra 
tować w przyszłej Dumie samodzierżawie, 
o ile się da. 
Ostrzegamy ! Sądzimy, że prasa rosyjska 
nie pominie tego ostrzeżenia i zastanowi się 
nad niem. 


i 
| zam. 
'  Oddłużenie urzędników. 
Lwów, 22 listopada. 
(l) Donieśliśmy już o konferencjach, od- 
bytych we Lwowie w sprawie konwersji dłu- 
gów urzędniczych. Myśl samą, powitaliśmy 
z wielką radością, sprawa bowiem uregulo- 
waaia budłetu naszych urzędników, jest spra- 
wą pierwszorzędnego znaczenia, nietylko dla 
całej armji interesowanych, ale dia społeczeń 
siwa w ogólności. Słusznie podniósł bowiem 


Warszawa w „dniach wolności: 


(List korespondenta „Dziennika Polskiego“). 
Warszawa, 19 listopada. 
IL. 


Sznur stanu wyjątkowego, zaciśnięty dło- 

nią generał gubernatora Skałona, ciśnie nas i 
dławi z każdym dniem potworniej i brutal- 
niej. Warszawa jest poważna i spokojna — 
odpowiedzią jej na potwarze i oszczerstwa 
komunikatu rządowego był powszechny po- 
wrót do pracy na całej przestrzeni państwa 
Tozyjskiego: nie na kawałku ziemi, któryby 
dorównał Królestwu Polskiemu równowagą i 
godnością społeczną, Pomimo to wielkorządcy 
warszawscy dochodzą do ostateczności w znę- 
€aniu się nad tym rzekomo „zbuntowanym 
krajem*. Najgorsze czasy Hurki wróciły od 
tygodnia z całem Swojem okrucieństwem, z 
Wszystkiemi swojemi torturami: pojawiają się 
Kolie prześcigające wszystko, ma co kiedy- 
oiwiek zdobyć się umiał system Marji Andre- 
jewny. Wszakże onegdaj posunięto się aż do 
Tzucenia bomby w pusty bruk uliczny z do- 
Mu, którego rządcą jest dymisjonowany żan- 
darm; do rzucenia bomby użyto idjoty-ma- 
tołka, który wie tylko tyle, że kazano mu ją 
Wziąść przez okno i rzucić na bruk wte. 
dy, kiedy kozacy, powracający z pogrzebu 
archiepiskopa Hieronima, już ujechali dobry 
wał naprzód. Ta bomba była potrzebną 
Policji do podtrzymania stanu wyjątkowego I 


Powrót do pracy niesłychanie nie podobał 

Się w Zamku warszawskim. Kiedy wiec ko- 
Ejarzy uchwalił rozpoczęcie ruchu, generał 
kał n nakazał dworzec wiedeński oioczyć 
Wojskiem i rozpędzać idących do pracy u- 
Izędników i robotników. I dopiero wtedy, gdy 
toś z kolejowej rady nsadwornej pospieszył 
Zamek z przedstawieniem, Że akcjonarju 
Sze kolei, T ib w/o "goiikiek m 0 T o O (0 mikka ini W.akA 6 WBC © |. I a obywatele, gotowi wy- 


driegai komitetu urzędniczego w Krakowie p. 
Stanisław Niklas w swym referacie, wy- 
głoszonym na konferencji we Lwowie w dniu 
7 bm., że kredyt urzędniczy, który bywa 
przeważnie obracanym na konsumcję jest bi e r- 
nym. Jako taki, jest on ciężarem całego $po- 
łeczeństwa, w którego naturalnym interesie le- 
ży uwolnienie się od tego niedomagania. 

Kredyt urzędniczy nie jest właściwie o 8 0- 
bistym, ale rzeczowym; nie zależy bo 
wiem od osobistych, moralnych przymiotów 
dłużnika, ale od solidarnej odpowiedzialności 
ręczycieli za Spłatę pożyczki, od wysokości 
pensji, praw emerytalnych, ubezpieczenia na 
życie i możności kondykowania płacy. Gdy 
przytem weźmiemy na uwagę krótkotermi 
nowość spłaty, żądanie udziałów lub say 
życiowych, potrącanie z pożyczki różnych 
potrzebnych i niepotrzebnych kosztów, wySo- 
ki procent, bo dochodzący prócz potrąceń i 
udziałów do 8'/, i wyżej od 100, to znaj 
dziemy w rezultacie, że wytworzyła się no 
womodna, wprawdzie nie podpadzjąca pod 
kodeks, lecz mimo to uciążliwa lichwa, która 
już nicjednukrotnie wywoływała publiczną 
krytykę, 

Popadłszy w długi, urzędnik zmuszony do 
opłacania wysokich rat, którym podołać nie 
może, niema poprostu innej drogi, jak zacią- 
gnąć nowy dług, który jeszcze bardziej po- 
garsza jego położenie. Przychodzi wreszcie 
chwila, gdy musi sobie od ust odejmować, 
nie może łożyć na wychowanie dzieci, przy 
nosząc tem szkodę nietyiko rodzinie, ale ca- 
łemu społeczeństwu, Piawda, że w wielu 
wypzdkach stan ten jest rezultatem lekkomyśl- 
ności i życia nad stan, ale w przewa- 
żnej części wytworzył się on skutkiem nie- 
szczęść rodzinnych, chorćb etc. 

Nic też dziwnego, że opłakane te stosun- 
ki zwróciły powszechną uwagę, że omawiane 
bywają w szerokich kołach, a i szef rzadu 
krajowego, p. namiestnik Potocki obecnością 
swą na wiecu urzędników, odbytym we Lwo 
wie, dał dowód, że sprawa tależy mu na 
sercu. Wśród wielu plauów i projektów, dwa 
szczególnie zasługują na uwagę: projekt p. 
Sufana Sękowskiego, posła na Sejm kra 
jowy i projekt wspomnianego już p. St. 
Niklasa. 

Projekt p. Stefana Sękowskiego jest 
wysoce oryginalny i o ile nam się zdaje, naj- 
łatwiejszy do przeprowadzenia. Opiera się on 
na zasadzie ustawy z r. 1873, na samopo- 
mocyi wzajemności. Chce on stworzyć 
na zasadzie ustawy małe grona, np. ze 100 
osób, o ile można, zbliżonych terytozjalnie, 
pod względem wieku i stanowiska, z ograni- 
czoną poręką zawarowanej wysokością dłu- 
gów wszystkich stowarzyszonych, ściśle o- 
znaczonych z imienia i nazwiska. Podstawy 
techniczno finansowe są następujące : 1. We- 
ksel, jako materjał; 2. zabezpieczenie w for- 
mie kondykiu za życia, w formie premji, na 

padek Śmierci, która to premja, po prze- 
prowadzeniu oddłużenia, zostanie zwróconą 
bez procentów. 

Okreśiiwszy w ten sposób zasady głó- 
wne, przejdźwy do samego projektu p. Ste- 
fana Sękowskiego. 
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straty, jakie z tego tytułu wynikną, generał 
gubernator cofnął rozkaz, oświadczając, Że 
nie wiedział wcale, iż wied'ńska kolej nie 
jest koleją skarbową! Naczelnik kraju nie 
wiedział, do kogo należy główna arteria ru 
ct u kolejowego w kraju! Wygląda to na 
bajkę z tysiąca i jednej nocy, a jednak lepiej ; 
charakteryzuje, niż wszystko, jacy to ludzie 
mają w ręka-h losy Królestwa Polskiego ina 
jakiego to rodzaju informacjach o miejsco- 
wych stosunkach opiera sę rząd petersburski. 

Co do kolei, musiał ustąpić generał Ska- 
łan, ruchowi przemysłowemu zapubiedz nie 
może — teatry jednak zamknął i przez tele 
fan zawiadomił prezesa dyrekcji, że cały per- 
Sonal artystyczny i robotniczy zostaje rozpę- 
dzeny. Rząd winien jest wprawdzie zaległych 
gaż i płac sto dziesięć tysięcy rubli — ale 
przecież płacić ich nie myśli. Od czegoż jest 
stan wojenny — dla zapominających się stoi 
otworem gubernja archangielska! Na stronni 
ctwa pobtyczne jest także zsyłka, cydadela, 
Pawiak. Jedna prasa tylko brużdzi jeszcze 
generałowi huzarskiemu. W dniach chwiej- 
ns'ści sam zażądał, aby jej dzć „wolność“ i 
nie śmie jeszcze cdwołać tego wniosku. Ale 
trzy pisma codzienne już zamknięte, redaktor 
jednego z tygodsików osadzony na Pawiaku i 
oddany pod sąd wojenny z wnioskiem o trzy 
lata rot areszłanckich, sprzedaż uliczna 
wszystkich innych pism zabroniona; — może 
to nastraszy pismaków i zaknebluje im usta. 
Jak dotąd, pełnią swój obowiązek z odwagą 

i poświęceniem. Co eo przyniesie ? 


Prasa nep En zdobyła sobie wzglę- 
dną swobodę głosu stanowczem, solidarnem 
działaniem. już nazajutrz po ogłoszeniu ma- 
nifestu, Kurjer Codzienny dał hasto, aby wyjść 
bez cenzury i pierwszy uderzył w męskie i 
śmiałe tony. W ślad za nim poszły wszystkie 
inne dzienniki; prasa ugodowa Słowo, Kurjer 
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stąpić z akcją cywilną i dypiomatyczną O 
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Saka, wełny Kostinmowe, flanele, barchany, ch 


Odgłosy chwili. 


(Nisbezpieczeństwo grożące kulturze polskiej. — 
Z kromki ząbkowania politycz.:go w War- 
szawie. — „Niemiecki robot ik w Polsce“ i 
„Wiestnik PPS: — „Echa Stojcłowszczyzny*). 

Niebezpieczeństwo kulturaldzgo zruszcze- 
nia grozi nam obecnie w Królestwie, jak do- 
wodzi Kraj. Jesteśmy mieszkańcami olbrzy- 
miego imp*rjum, które pasuje sig z zadawnio- 
ną chorobą organiczną I w proes ten zosta- 
liśmy mimowoli wciągnięci. „Z dziejów i tra- 
dycji, z kultury — mówi kroj — jesteśmy 
narodem odrębnym, mamy za s'bą drogę ty- 
siącletnią, a przed sobą ideały własne.“ Chwila 
obecna grozi nam możliwością zatracenia tych 
dóbr, wykolejenia się z toru wywilszacji za- 
chodniej. Kraj ma tu na myśli silny wpływ, 
jaki wypadki w Rosji wywiesają na nasze 
życie polityczne i społeczne, 

„Bierzemy niezbyt czasem oględny u- 
dział w ruchu, który porwał olbrzymie kłę- 
bowisko ludów, wyodrębionych od Europy 
całym ustrojem życia politycznego, spote 
cznego i moralnego, wiarą, tradycją, dą- 
żnościami, wspomnieniem i nadzieją, i tra- 
giczność naszego położenia leży w tem 
właśnie, że w wir prądów ubcych mimo- 
wolnie wciągnięci, mamy do stracenia zbyt 
dużo, bo to wszystko, co duszę naszą sta- 
nowi i cośmy zacho-aćĆ zdołali wśród naj- 
nieprzyjsźniejszych nam losów.“ 

Czy niebezpieczeństwo tego rodzaju istnie- 
je istotnie? W każdym razie rzecz wymaga- 
łaby głębszego omówienia, co w nowych wa- 
runkach cenzuralnych Stanie się możliwem. 


W mgławicy warszawskiej zaczynają ro- 
dzić się nowe „stronnictwa polityczne, o 
których na razie głuche tylko wieści docho- 
dzą. I tak powstał „Związek odrodzenia na- 
rodu polskiego“, kreacja, która postawiła $o- 
bie romantyczny cel „uzyskania niepodległo- 
ści narodowej we wspólnej (sic) federacji lu- 
dów słowiańskich i litewskich“, nie wiado- 
mo, czy włącznie z Czarnogórą 1 Macedonią. 
„Związek* wydał odezwę, pełną bombasty 
cznych okrzyków, jak n. p.: 

„Precz z walką partyjną, precz z nie- 
nawiścią, zaciemniającą nara jasne słońce, 
którego słabe promyki jedifoczyć nas już 
poczęły! Naprzód odrodzeni obywatele 
R Ep Niech żyje wolny naród Polski!“ 

t. p 

Pierwszy punkt „programu“ owego Zwią- 
zku, wymienia postulat „niepodległości naro - 
dowej we wspólnej federacji słowiańskiej *, 
czwarty... — „uzyskanie warunków, niezbę 
dnych do najszerszego narodowego rozwoju”. 
Takich objawów politycznego ząbkowania 
będzie więcej. Źle, że poważne dzienniki 
(N. Reforma) traktują je serjo. 

Powstała także partja pod nazwą „Pań- 
stwowość polska“. 


Poiska partja sacjalis yczna rozszerzyła 
działanie swe także na robotn'ków-Niemców, 
pracujących w Królestwie. W Łodzi zaczęła 
wydawać w tym celu pismo w języku nie- 
nieckim p. t.: Čer deutsche Arbeiter in Polen. 
Redakcja nawołuje robotników niemieckich 
do łączenia się z PPS., dowodząc, że pv- 

o. WON EO 


p olski, na nawet Dziennik ala w wszystkich me po | pr mie po 
zostały w tyle za innymi. Przez cztery dni 
trwał ten stan wyłamania się samowolnego 
z pod tyloletnich więzów cenzury, Władza 
z początku jakby nie wiedziała, co czynić, 
Cenzoruwie upominali się w pierwszym dniu 
o odbitki, prezes Emmauski wezwał do sie- 
bie redaktorów, zawiadamiając ich płaczliwie, 
że ceniura istnieje jak istniała; redaktorow.e 
oświadczyli jednak, że nie myślą uznawać 
żadnego nacisku i korzystać będą ni: wzru- 
szenie z przyznanej im wolą monarszą zu- 
pełnej wolności słowa. W sobotę 4 b. m. 
wieczorem spadły wreszcie gromy ; Kurjerowi 
Codziennemu i Kurjerowi Narodowemu opie- 
czętowano drukarnie przez policję; inne dzien- 
niki zawieszono pisemną „Dbumagą* aż do 
chwili, kiedy zdecydują się przysyłać odbitki 
do „uprzedniego przejrzenia”. 

Wydawcy postanowili wtedy raczej za- 
wiesić wszystkie pisma, niż zastosować się 
do wymagań, które w dniach tak przełomo- 
wych uczyniły z polskiej prasy Świstki bez- 
wartościowe. Dwa dni Warszawa czytała tyl- 
ko obok nadzwyczaj śmiałego poniedziałko - 
wego tygodnika Nowiny, jedatgo tylko Goń- 
ca, który postanowił nie zwracać uwagi na 
zawieszenie i podzielić raczej los Codziennego 
i Narodowego. We wtorek 7 b. m, wyszedł 
podobnie i Kurjer Poranny, pomieszczając na 
czele bardzo osirą depeszę redaktora Fryzego 
do Wittego, wskazującą na niepodobieństwo 
liczenia się z komitetem.cenzury, którego po- 
ziom nie odpowiada zmienionym stosunkom 
w państwie. 

Redaktorowie Gazety Polskiej i Karjera 
Warszawskiego Gadomski i Ol howicz udali 
S'ę wtedy do Zamku, aby od kamerjunkra 
Jaczewskiego dowiedzieć Się o decyzjach i 
usposobieniu władz miejscowych, Przyjęci 
bardzo Słodko i uprzejmie, otrzymali zape- 
wnienie, że bezzwłocznie wyprawiena będzie 
do Petersburga depesza z wnioskiem, aby 


ustki, szale 


w olbrzymim wyborze 
polecają 


| trzeby ich i interesy są w F ich i imteresy są w Polsce ie same, 
co robotników-Polaków. Nowy organ, jak 
określa redakcja, ma być 
„ogniwem, umożebniającem porozumienie 
się dwóch gałęzi jednakowo uciskanego 
proletarjatu. A zatem: precz z caratem i 
kapitalizmem! Niech żyje rewolucja i 80- 
cjalizm! Niech żyje solidzrność proletarjatu 
niemieckiego i polskiego w Polsce!“ 
Równocześnie dla informowania Rosjan 
o walce proletarjatu w Polsce, zaczęła partia 
wydawać w języku rosyjskim Wiesinik Pol- 
skoj socjalisiiczeskoj Partji. Pismo drukuje 
się w Krakowie. 


* 

Ks. Stojałowski w swoim interesującym 
Wieńcu — Pszczółce z nieznużoną wytrwa- 
łuścą wybiela stosunki rosyjskie, a produkty 
tej ciemnej „pracy“ księdza-redaktora spoży- 
wać musi bałamucona przez niego część lu- 
du. W ostatnim numerze pisze ks. Stojało- 
wski, że takich swobód konstytucyjnych, ja- 
kie otrzymała teraz Rosja, nie ma żadne 
państwo na świecie, nawet Stany Zjednoczo- 
ne i Aaglja. Ponieważ wiadomo ogólnie, że 
czynownictwo czyni rozpaczliwe wysiłki, aby 
do tych swobód nie dopuścić, ks. Stejało- 
wski w mgnieniu oka zamienia czynowni- 
ków rosyjskich na „Niemców, pozornie tylko 
zruszczonych przez "przyjęcie Prawosławia“ — 
oczywiście Wallenrodów niemieckich! Prze- 
ciw ewentualnej amnestji sprawców zama- 
chów dynamitowych protestuje ks. Stojało- 
wski, giyż są to „zbrodniarze“, „mordercy“, 
„podpalacze” itp. 

Na szczęście gwiazda ks. Stejałowskiego 
dogasa. Coraz mniej „przyjaciół” i czytelni- 
ków, coraz mniej odbiorców na truciznę mo- 
ralną, wyrabianą przez upadłego prałata. 

Kmiia. 


Anarchja w Dąbrowie 
Górniczej. 

Do Głosu Narodu piszą pod datą 14 bm. 

Jesteśmy obecnie pod grozą podwójnego 
terroru, jednego z dołu, drugiego z góry, 

Pp. socjalistom należy się pierwszeństwo, 
a więc najpierw o nich. Rozpoczęli oni wście- 
kłą walkę nie tyle już z „rządem najezdni- 
czym*, co z demokracją narodową. Walkę 
prowadzą w sposób tak nieuczciwy, iż wprost 
trudno uwierzyć, aby partja walcząca o wol- 
ność, o idee, imała się takich środków wzglę 
dem innej partji, walczącej o toż samo — 
a wolność. Otrzymuję obecnie wiadomości z 
Zawiercia. Cała ta miejscowość jest sterrory- 
zowana przez socjalistów : wszyscy narodo- 
wcy pootrzymywali wyroki śmierci. Agitację 
swoją chcąc przenieść na wieś, aby i chłopa 
polskiego, czującego narodowo, znieprawić, 
opowiadają bojownicy o „wolność i prawdę*, 
iż narodowcy to — burzyciele kościołów. 
Siejąc ziarno niezgody wśród chat wiejskich, 
ag'tatorzy jedno-ześnie napadają ma plebanje 
i grożąc księżom nożami i rewoiwerami, wy- 
muszają od trwożliwych „dobrowolny* datek 
na cele socjalistyczne. Miało to miejsce w 
kilku parafjach. Agitacja po wsiach nie idzie 
jednak gładko. 

Wieść o pohańbieniu sztandaru narodo- 
wego z Matką Boską Częstochowską i Bia- 
łym Orłem w Zawierciu i Ząbkowicach, 


z prasą petersburską, naczelnik kr ju uzna- 
je bowiem niekorzyści, jakieby wyniknąć mo- 
gły z zupełnego stłumienia prasy, mogącej 
tworzyć „tak ważny czynnik w pracy nad 
uspokojeniem umysłów". Odnośna depesza 
Skałona wysłana była we wtorek o 1 w po- 
łudnie; tego samego dnia o godzinie 7 wie- 
czorem zawiadomiono już urzędownie wszy - 
stkie „nieopieczętowane* dzienniki, że cenzu - 

za prewencyjna istnieć dla nich przestała. 
We środę 8 b m. wszystkie dzienniki, z wy 
jątkiem dwóch zamkniętych, przemówiły już 
legalnie wolnem słowem do czytającego ogółu. 
W tydzień potem przekonać się mieliśmy, 
że represja przeciw<o wolnemu stowu zmieniła 
formę, nie ustała jednak bynajmniej. W nocy 
z wterku ma Środę (z 14 na 15 bm.) uległ 
zawieszeniu Goniec; taki sam los spotkał ty- 
godnik Nowiny, którego redaktor, młody p. 
Władysiaw Okrąt, uwięziony został równo- 
cześnie za podburzanie przeciw władzy i po- 
stawiony przed sąd wojenny | 

Zamiar zawieszenia Gazety polskiej I 
Gazety warszawskiej odwołano podobno w 
ostatmej dopiero chwili. Podobnie i liberalny 
dziennik rosyjski Zapadnyj Gołos, po wy 

daniu pierwszego zaraz numeru, stającego 
dzielnie w obronie narodu polskiego, uległ 
zamknięciu. Kolportaż został zakazany. Wszy- 
atkie te zarządzenia represyjne nie zdołają w 
niczem przerazić, ani zachwiać niezależnej 
prasy. Redakcje dzienników warszawskich 
postanowiły pomimo wszystko nie zmieniać i 
nie tłumić tonu i spełniać do ostatniej 
chwili mężnie obowiązki obywatelskie. Do tej 
chwili nie poważono się jeszcze przywraca 

cenzury prewencyjnej; — byłoby to równo- 
znaczne z zupełnem stłumieniem wolnego 
słowa, bo z pewnością żadne z pism nie 
weszłoby ponownie pod  sirząśnięte z takim 
trudem jarzmo. W komitecie cenzury lament, 
zaciekłość i zgrzytanie zębami. Żadcn z „rad- 


w r a 


prasę warszawską zrównać co do praw 


szybko r -zurosia się po Dolsce ie same, , szybko rozaosia się po Okulicy kolo Za- 
wiercia. S 'cjalrści zwalają ten wypadek na 
narodowców. Chłop wierzy i nie wierzy, po- 
nieważ zdrowy jego chłopski rozum nie 
chce zrozumieć, iżby narodowcy mogli splu- 
gawić narodowy sztandar. W okolicach Ząb- 
kowic chłopi poznali się odrazu na socjali- 
stach; jeden z pochodów demonstracyjnych 
na wieś pod takt „czerwonego sztandaru" 

sprali kłonicami, a drugi w Porembie wpę- 
dzili w staw i kazali giówaym warchołom 
pływać wraz z czerwoną płachtą, dopowiada- 
jąc: „ a macie psie krwie' za Matkę Boską. 

W Ząbkowicach sztandar z Matką Boską 
Częstochowską i Białym Orłem socjaliści 4 
listopada podarli w kawałki, rzucili w błoto 
i urągając deptali. Jeden z 'urzędników kole- 
jowych przysiągł publicznie, iż wystrzela 
wszystkich, którzy brali czynny udział w 
tym nikczemnym fakcie. Socjaliści wkrótce 
poznali, iż za daleko zaszli, a więc, żeby 
poprawić swój kredyt w masach, zmusili 
księdza w Grodźcu do poświęcenia czerwo- 
nego sztandaru. W Będzinie komitet P. P. $, 
zamówi! Mszę św, w kościele. Do kościoła 
na nabożeństwo chcieli  wuieść  Swuje 
czerwone sztandary, na co ksiądz nie po- 
zwolił, Agitatorowie socjalistów w swych 
przemówieniach ` na wiecach ludowych stara- 
ja się grać na niższych instynktach ludzkich, 
na nienawiści, fałszują Świadomie fakta i tak 
obałamucają, znieprawiają ten biedny lud ro- 
boczy, w gruncie nie zły, lecz ciemny i zde- 
moralizowany przez opętanych agitatorów. 

Z chwilą ogłoszenia Stanu wojennego, 
rozhulało się żołdaciwo. Kozacy : Żołnierze 
poczęi bić, okradać i mordować spokojnych 
przechodniów. Szczególną nienawiścią pała- 
ja oni względem uczniów ze szkoły s:tygarów 
i członków straży obywalelskiej, Sztygarów 
prześladują za to, iż ci przedtem prowadzili 
wśsód nich agitację „przeciw carowi*, a straż 
obywatelską za to, że oni „słuchają drugiego 
cara polskiego". (Rezultat agitacji socjalistów, 
którzy głosili na prawo i na lewo, iż naro- 
dowcy chcą króla polskiego. Gdy kozak zo- 
baczy „milicjanta narodowego*, woła, „ach 

choczesz caria polskaho* i — nahzją, albo 
szablą). 

Pokłuto bagnetami ze straży bezpieczeń- 
stwa sztygara Ostrowskiego, zbito kolbami 
spokojnie przechodzącego p. Kinastoskiego, 
sekretarza zjazdu górmczego. Są to fakiy 
wybitniejsze nadużyć. Okradzionych i pobi- 
tych bez liku. 

Onegdaj żołnierze okradli dwa sklepy 
w Dąbrowie, mianowicie sklep Mulszteina ; 
weszli oni do sklepu, dali ognia z karabinów. 
Kupiec uciekł, a Żołnierze gospodarowali po 
swojemu. W drugim sklepie na tejże samej 
ulicy 2 Żołnierze i jeden podoficer zagrozili 
kupcowi rewolwerem, tem uciekł, a wtedy 
goście rozbili kasę i poszli dalej. Zadośću- 
czynienia otrzymać nie można, S<arżących 
naczelnik powiatu Mirbach, odsyła do naczel- 

nika straży ziemskiej Makarowa, Makarow 

do dowodzącego wojskami Martynowa, ten 
znowu do naczelników i t. d. w kółko, a ko- 
zacy grabią i rozbijają, a piechota robi to 
samo. A rewolucjoniści gdzie ? a greźny „ko- 
mitet” gdzie? Ot, podobno schronit się za- 
granicę... 


ców komitetu“ nie pokazuje się nigdzie ; 
ws'yscy w zaciszach domowych opłakują 
bezpowrotnie minione czasy, w których lā- 
pówki miesięczne od polskich wydawców, a 
nawet „pożyczki* od „współpracowników, 
zdwajały i potr«jały pensję rządową. Humor 
warszawski pomścił teraz to niesk« ń.zenie 
długie uleganie najbezecniejszemu ze wyzy- 
s«ów popularnymi kupletami, które krążą w 
licznych odpisach; kupiety są naturalne na 
nutę „O feusza w piekle“, opowiadają żało- 
śnie, co to było, „Gitym ja cenzcrem w Pol- 
sce był" i żale, iż „Aranżuezu szczezły dai“, 
Autentyczną jest już podobno anegdota o 
pani prezesowej Emmeuskiej, która chłopcu 
od szewca. zgłaszającemu się z rachunkiem, 
wskazała drzwi z wymownym krzykiem, że 
„nie ma teraz z czego płacić — a Polacy 
dostali n tyle, że mogliby się wstydzić u- 
pominać się o głupie 12 rubli za trzewiki!“ 
Sprawiedliwość przyznać każe, że w gronie 
cenzorów byli także ludzie cośkolwiek przy- 
zwoitsi i nam życzliwsi, odsądzono ich je- 
dnak, o ile było można od wszystkiego ; 
względnie korzystne wspomnienia pozostawia 
po sobie w szczególności starszy Cenzor 
Dregomirecki, najgorsze zaś cenzor Kurjera 
warszawskiego, Tref nowicz, brutalny i nie- 
okrzesany, prawie zawsze do bezprzytomno- 
ści pijany, ograniczony nad wszelkie wyo- 
brażenie i pojęcie, a nieposkromiony w łap- 
czywości na poczęstunki i „wziątki*. Sam 
prezes cenzury nie jest może człowiekiem 
złej woli, można się z nim przynajmniej jako 
tako tym lub owym argumentem  „porozu- 
mieć"; opanowany był jednak w zupełności 
przez 'swego zastępcę Iwanowskiego, intell- 
gentnego i co dziwniejsze, drażliwego nawt 
na punkcie towarzyskiej etyki, aie nieubła 
nego wroga dla wszystkiego, co polskie. 


(Dokończenie nastąpi). 
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Odpowieaź na interpelację. 


Wygłoszona na onegdajszem posiedzeniu 
Sejmu, odpowiedź komisarza rządowego hr. 
Łosia na interpelację, w sprawie zajść na ul. 
Mochnackiego, brzmi, jak następuje: 

Na posiedzeniu Sejmu dnia 16 listopada 
wnieśli pp. rektorowie Gluziński i Widt, oraz 
posłowie Głąbiński, Mars i tow. interpelację 
w Sprawie zajść, których dnia 14 bm. była 
widownią ulica Mochnackiego. 

Na podstawie zarządzonego i z całą ści- 
słością przeprowadzonego śledztwa, oraz in- 
formacyj, które uzyskano od poważnych i 
wiarygodnych obywateli, mam zaszczyt dać 
w tej sprawie następujące wyjaśnienie : 

Zebrana na uniwersytecie i technice we 
wtorek wieczorem młodzież, postanowiła udać 
się przed konsulet rosyjski i niemiecki, celem 
urządzenia demonstracji. Około godziny pół 
do ósmej wyszła z politeczniki młodzież te- 
chnicka w liczbie około 400 i rozdzieliła się 
na dwie grupy, z których jedna, około 100 
osób licząca, pociągnęła w ulicę Kopernika 
w kierunku konsulatu rosyjskiego. U wylotu 
ulicy Ossolińskich i Słowackiego spotkała się 
z kordonem policyjnym i na wezwanie urzę 
dnika policyjnego usunęła się bez oporu, 
poczem próbowała dotrzeć do konsulatu ro- 
syjski+go przez ulicę Słowackiego, Sykstuską 
i Lindego, ale i u wylotu ulicy Liadego co- 
fnęła się bez oporu wobec wezwania orga- 
nów pohcji. 

- W tym samym czasie ruszyła druga gru- 
pa około 300 osób licząca, ulicą Cytadclną, 
usiłując następnie ulicą Sup'ńskiego d stać 
sę przed konsulat niemiecki. Równocześnie 
skrerowała się w tym samym celu zebrana na 
uniwersytecie w liczbie około 300 młodzież 
uniwersytecka, ciąznąc od strony ulicy św. 
Mikołaja ku ulicy Mochnackiego. Grupę tę, 
dążącą szybkim krokiem, zatrzymała u wylctu 
ulicy G.łębiej warta policyjna ze znajdującej 
się tam strażnicy, a gdy urzędujący tam u- 
rzędnik policji wezwał ją do wstrzymania się, 
cofnęła się po krótkin wahaniu, tak wskutek 
interwencji urzędnika, jak też wskutek per- 
swazyj ze strony kilku rozważniejszych osób 
i udała się pod kolumnę Mickiewicza. 


Pudczas, gdy w trzech wypadkach inter- 
wencja urzędników odniosła pożądany sku- 
tek, inaczej rzecz się miała w górnej części 
ulicy Mochnackiego, S<oro tutaj pojawiła się 
pierwej wsvomniana grupa, ciągnąca od ulicy 
Supińskiego, wyruszył na alarm posterunku 
p licyjnego urzędnik policji z oddziałem po- 
l:cji pieszej i konnej przeciw demonstrantom, 
którzy wśród krzyków i śpiewów, niosąc za- 
pyon: pochodnie, zbliżali się szybkim kro- 
kiem. 

Aby dość wcześnie zająć wskazane sta- 
nowiskc, hy nie dopuścić młodzież przed bu- 
dynek konsulatu, musiała policja biegiem ru- 
Szyć naprzeciw ciągnącej Szybko grupie i w 
biegu rozciągnęła się kordonem, celem zam- 
kuięcia ulicy. 

Być może, że młodzież zrozumiała ten 
manewr, jako wykonanie ataku i to ją może 
spowodowało, Że. nie słuchając dwukrotnego 
wezwania do roześścia się, rzuciła mę z ckrzy - 
kami: „Koledry! naprzód! B'jcie dziadów |<, 
całą siłą na kordon policji, obrzucając żŻoł 
nierzy kamieniami, flaszkami, odłamkami Szkła 
i okładając ich kijami. Wobec tego piesza 
policja dobyła szabel, celem odparcia ttumu 
demonstrantów, a w pomoc jej pospieszył 
oddział policji konnej i usiłował wyprzeć de 
monstrantów, którzy nacierali na konnych z 
zapalonemi pochodniami, powodując płosze- 
nie s:ẹ koni. Po chwili demonstranci cofaęli 
się, chroniąc się prza parkan na pagórku 
obok realności l. 50 i stamtąd w dalszym 
ciągu obrzucali policję kamieniami i kołami 
z płotu. 

Wówczas padły strzały. Nie tylko orga- 
na policyjne, ale i niektórzy Świadkowie z 
publiczności, znajdujący się w pobiiżu, zgo- 
dnie stwierdzają, że pierwsze Strzały padły 
ze strony demonstrantów. Ze sfer młodzieży 
zapewniają z całą stanowczością, że mło- 
dzież nie strzel ła. Ufam w szczerość tego 
zapewnienia; jednak sama młodzież twierdzi, 
ze rzucono tu kilka kapsli wybuchających, 
których huk podobny jest do strzału. Nie 
można też wykluczyć przypuszczenia, że w 
tej grupie demortrantów znal.źli się ludzie, 
na których młodzież ule ma żadnego wpły 
wu i którzy broni palnej użyli. Ponad 
wszelką wątpliwość jest tedy stwierdzonym 
fakt, że z grupy denionsirantów padły deto- 
nacje, które mogły wzbudzić w żołnierzach 
przekonanie, że się do nich strzela, 

Na to żołnierze policyjni — zaznaczam 
to wyraźnie — bez Żadnej komendy i na 
własaą odpowiedzialność, mając na myśli 
przepis $ 29, instrukcji służbowej, użyli bro- 
ni palnej i dali sześć strzałów z rewolwerów 
i dwa strzały z karabinów. Skoro tylko te 
strzały padły, wydał urzędnik polecenie, aby 
dalej nie strzelano. O ile sytuację da się o- 
sądzić, to policja byłaby mogła bez strzela- 
nia odeprzeć napastników i cel swój osią- 
gnąć. Dlstego też wytoczone zostało przeciw 
wszystsim żołnierzom, którzy broni palnej u- 
żyli, śledztwo Sądowe, a mogę zaręczyć, Że 
gdyby się okazało, że Żołnierze chociażby 
tylko pod wpływem łatwego do zrozumienia 
rozdrażnienia, dopuścili się nadużycia — bę- 
dą Suruwo ukarani w myśl wojskowege ko- 
deksu karnego. 

Na skutek tych strzałów demonstraci u- 
stąpili z pagórka i pierzchii ulicą Supińskiego. 

Przy tem ubolewania godnem zajściu kil- 
kanaś.ie csób z obu stron odniosło mniej 
lub więcej ciężkie rany. Z pomiędzy demone 
straniów jest podobso 11, a jak inni twierdzą, 
9 rannych, z których 2 niestety nawet ciężko, 
Ze strony policii 1 kapral odniósł ciężką ra- 
nę na głowie, 3 jest lżej rannych, a prawie 
, wszyscy interwenjujący żołnierze cdnieśli kon- 
tuzje od rzuconych kamieni i bicia laskami. 
Nie stwierdzono, Żeby ktokolwiek odniósł 
ranę od kuli. 

Twierdzenie Panów interpelantów, jakoby 
Strzały, które słyszano w Stronie ogrodu bo- 
taniczaego uniwersytetu, gdzie się podówczas 
zn:jdowało kilkanaście osób, pochcdziły z rę 
ki policjantów, strzeżących ogrodu niemieckie- | 
go konsulatu, nie zostało+przez dotychczaso- 


kład i pracownia futer 


wy wynik dochodzenia dostatecznie wy- 
jaśnione. 

Sytuacja w tem miejscu była następująca: 
W ogrodzie konsulatu pełnił służbę jeden 
żołnierz policyjny bez karabinu, Żołnierz ten 
widział w ciemności postaci, usiłujące od 
strony instytutu chemicznego przedrzeć się 
przez parkan do ogrodu konsulatu, co nastą- 
piło równocześnie z poprzednio opisanem 
zajściem na ulicy, a co już stanowczo wy- 
kracza po za granice demonstracji. Na dany 
przez żołnierza sygnał alarmowy, pośpieszył 
mu z powocą ajent policyjny z 4 pieszymi 
żołnier ami, uzbrojonymi jedynie tylko w sza- 
ble. Żołnierze ci wprawdzie dobyli szabel, 
których jednak użyć nie potrzebownii, gdyż 
napastnicy natychmiast przez parkan napo- 
wrót pierzchli. 

Osoby, których wiarygodność jest nie- 
wątpliwa, twierdzą z całą stanowczością, że 
w tej stronie słyszały 2 albo 3 s:rzały. Zna 
leziono również w murze uniwersytetu ślady, 
o których jednak nie można z pewnością 
orzec, czy pochodzą od kul. Dochodzenie je 
dnakowoż nie wykazało, żeby żołnierze w 
ogrodzie konsulatu byli uzbrojeni w broń 
pana, a w takim razie huk 2, czy 3 wystrza- 
ów, które w ogrodzie słyszano, nie mógłby 
pochodzić od broni żołnierzy policyjnych, 
którzy strzelając, byliby popełnili grube nad 
użycie, gdyż nie mieli żadnego powodu do 
użycia broni palnej. Gdyby się tedy znalazł 
dowód, — a zaznacz m wyrsżaie, Że dowo 
du dotąd nie ma, — że któryś z żołnierzy 
broni palrej użył, to oczywiście przed sądem 
za to odpowie. Prdnieść jednak muszę że 
mimo najściśiejszych poszuk'wań, w których 
udział brali także reprezentanci sumej mło 
dzieży, nie znaleziono świadka, któsyby w 
ogrodzie błysk ognia strzałowego widział, 
choć przesłuchiwano-osoby, w pobliżu stojące. 

Nadmienić muszę, że jeden bezstronny 
świadek widział z okna domu |. 26 ul. Mo- 
chnackiego, jak jeden z demonstrantów, na 
leżących do grupy ciągndcej od uiicy św. 
Mikołaja, podniósł w górę rękę uzbrojoną w 
rewolwer i dwa razy w powietrze wystrzelił. 
Ponieważ miało to być bezpeśrednio przy 
ogrodzie konsulatu, więc możliwemby była, 
że osoby, które znajdowały się w ogrodzie 
przy parkanie właśnie te strzały, chuć dane 
na ulicy, jednak tuż przy ogrodzie, wzięły 
za pochodzące od żołnierzy policyjnych ; spra 
wa ta jednak jeszcze nie jest jasna i wymaga 
dalszych badań. 

Taki jest wynik przeprowadzonego do- 
chodzenia. 

Z tego przedstawienia okazuje się, że 
cześć demonstrantów, usiłując koło ul. Su 
pińskiego w sposób gwałtowny i przemocą 
przedrzeć się przez kordon policji, mimo 
przestrogi urzędującego organu władzy, za 
chowaniem swojem wywołała użycie broni 
przez żołnierzy policyjnych. 

Bardzo jest smutnem, że następstwem 
tego są rany, które nie jednego z młodzieży 
mogą narazić na kalectwo, ale przy takiem 
zajściu jest niesłychanie trudno obliczyć, czy 
też mniejsza energja ze strony policji byłaby 
już wystarczyła, by przełamać opór demon 
strantów i udaremnić ich zamiary. Resumu- 
jąc, co powiedziałem, stwierdzam, że żołnierze 
policyjni odpowiedzą przed Sądem z powodu 
zarzutu niedostatecznie  usprawiedliwio nego 
użycia broni palnej. Natomiast ani dyrekcja 
policji z powodu wydanych do  strzeżenia 
konsulatów zarządzeń, zni żadnemu z urzęd 
ników, którzy ostrzeżeniami swemi Starali się 
uniknąć starcia — co im się w trzech wypad 
kach powiodło — nie można zrobić żadnego 
zarzutu. 

Panowie interpelanci sami zaznaczyli, że 
nie pragną, aby młodzież nasza w ten sp. 
sób dawala folge swym uczuciom narodo- 
wym. To mnie uwalnia od dalszych uwag w 
tej sprawie, ale dodać muszę, że wrodzona 
szlachetność polskiej młodzieży, a choćhv 
tylko myśl o cieniu, jaki rzuciłoby na całe 
nasze społeczeństwo wrogie wystąpienie wo- 
bc funkcjorarjuszy obcych państw, korzy- 
stających z naszej gościnności, winna mło- 
dzież powstrzymać od tego rodzaju objawie 
nia swych choćby najsłuszniej podrażnionych 
uczuć, zwłaszcza, że we wszystkich cywilizo- 
wanych społeczeństwach nietykalność obcych 
funkcjonarjuszy jest poszanowana. — Sądzę, 
że Sejm podziela te zapatrywania, a rzad 
żywi nadzieję, że podobne ubolewania godke 
wypadki się nie powiórzą. Gdyby jednak, co 
nie daj Boże, ta nadzieja zawiodła, organa 
bezpieczeństwa będą musiały z całą stanow 
cześcią spełnić swój ciężki obowiązek, gdyż 
demonstracje przeciw konsulom, pod żadnym 
warunkiem nie bede tolerewane. 


O Annowo z ecc 
Od wydawnictwa. 


Doszło do naszej wiadomeści, że niektóre 
osoby interesowane Są przekonania, liż drukar- 
nia „Dziennika polskiego“ stanowi część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza- 
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego- 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspól- 
nego, które te wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spk!“ w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 


drukarskie robaty. 
Wydawnictwo „Dziennika Polskiego“ 


KRONIKA. 


Djerjsaz Fwowski, 

Środa 22 listopada. 

Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: W zakładzie chemicznym uniwersytetu 
(ul. Długosza I. 6), od godziny 7—8 wieczorem, 
prof. dr. S. Tołłoczko: „Gaz świetlny, jego 
wyrób i zastosowanie” (z demonstracjami). 

Teatr miejski: „Halka“, opera. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. 

W sali sejmowej: Posiedzenie Sejmu kra- 
Początek o godzinie 10  przedpołu- 


W sali ratuszowej: Posiedzenie rady miej- 


, skiej. Początek o godzinie 6 wieczorem. 
Zgroma- : pod 


W I szkole realnej (sala fizyki): 
dzenie tygodniowe członków Towarzystwa po- 


Braci Lubelskich 


przy ulicy Wałowej ne. 3. 


| ciągał pugilares z kieszeni 


DZIENNIK POLSKI z dmia 22 istopada 1905 1. 


litechnicznego. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 

Na uniwersytecie (w sali inst. archeolcgi- 
cznega, Il p): Wykład prakt  elsmentarnego 
kursu języka łacińskiego. Początek o godzinie 
3 popołudniu. 

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): „Wystawa jesienna*. Od go- 
dziny 9 rano do 4 popołudniu. 

Muzeum przemysłowe m. Otwarte dla pu 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu. 

Na placu powystawowym: „Panorama ra 
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


Kalendarza. Środa (22): Cecylji panny. 
Wszemiła. (9): Onys.fra. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 25, zachód o go 
dzinie 4 minut 9. 

Stan powietrza: 
Ciepłota: z 7 R Pogoda. 

Wiedeń. (Te). wij. Wiedeńska stacją me 
tenrologiczna zapowiada na dziś, Środę: W tja- 
ticjj wschodniej i «a Bukowinie: Przeważnie 
słonecznie, temperatura spada; w Galicji zacho- 
dniej: Przeważne ciepło, słabe wiatry, w nocy 
mióz. 

Wiadomości osobiste. 

Bawią we. Lwowie pp. Michat Konopiń 
ski, redaktor Nowej Reformy i Rudolf Sta- 
rzewski, redaktor Czasu. 

Dr. Andrzej Chramiec powrócił do Za- 
kopar ego. 

Z Towarzystwa „Ochrona młodzieży“. 
Wydział towarzystwa „Ochrona mł dzieży“, 
wybrany na Il walnem zgromadzeniu, dnia 5 
listopada rb., ukonstyiuował slę dnia 17 listo- 
pada rb. pod przewodnictwem prezesa, p. Bole 
sława Lewickiege, wybierając na wiceprezesa 
p. St. Maierskiego, na sekretarza dra W. Wróbla 
i na skarbnika st. radcę p. M. Osadę; n:stępnie 
przyjął 32 nowych członków. Uznając konieczną 
potrzebę własnego organu, któryby był łączn: 
kiem wydziału z członkami towarzystwa, uchwa: 
Lł wydział, na wniosek przewcd ucząceg, wejść 
w rokowania z redakcją miesięcznika Przeglądu 
hygienicznego, © regularne umieszczanie S.ra 
wozdań z pusiedzeń wydziału i komuaikatów 
towarzystwa, jakoteż uczynienie tegoż miesię 
cznika organem towarzystwa. 

Jak w poprzednim okresie, uchwalił wydział 
również urządzić w najbliższym cza<ie Szereg 
odczytów 0 najważniejszych aktualny:h kwe 
stjach wychowania moralnego młodzieży, nietyluo 
dla członków towarzystwa, ale jak nafszerszych 
kół, dla których wychowanie młodzieży nie jest 
rzeczą obojęt*ą Wydział pragnie usilnie i go 
rąco, aby te odczyty stały się bodźcem do wy 
miany myśli w sprawie, tak aktualnej i żywo 
każdego obchodzącef, komu przyszłość narodu 
test drogą, bo tylko w ten sposób, jak sądzi, 
dadzą się owe, coraz głośniej powtarzające się 
narzekania na upadek moralny młodzieży usu- 
nąć, a owe wzajemne obwiniania i puste fra 
zesy, zamienić „w czynu stal“. Do tego też 
samego celu, zmierzać mają wydawnictwa to 
warzystwa, do których wydział uchwzhł na tem 
samem posiedzeniu bezzwłocznie przystąpić. 
Wszelkich informacyj udziela sekretarz Towa 
rzystwa dr. W. Wróbel, ul. św. Zofii L 9. 

Komisja aprowizacyjna. Onegdaj zebrał 
się na posiedzenie subkomitet dia spraw crga 
nizacyjnych pod przes odnictwem dra Dwernl- 
c iego Subkomatet ten zalął się wprowadzeni: m 
w życie wszystkich uchwał sekcji sanitarno tar- 
gowej (IV tej), dotyczą ych Spraw aprowizacji 
miasta, powziętych w lsta.h 1902, 19051 1924 
D xyczą one recrganizacji biura targ<weg , 
urworzenia nowych targowisk, centralnej heli na 
mięso i artykuły spożywcze, wykształcenia per 
sonalu targowego w kierunku fachowego bada 
nia środ ów żywaośc: i t. d. Na posiedzeniu 
wczotajszem rozdz elóno wszystkie ref raty i po- 
staauwiono w jak najkrótszym czasie przyjść 
z konkret ymi wnioskami. 

Tramwaj do Kulparkowa. Konsorcjum 
| komitet wykonawczy dla budowy kolei elek 
trycznej do Kulparkowa poczynił starania o 
uzyskanie wstępuej koncesji na budowę tej ko 
lei jeszcze przed upływem bieżącego roku, oy 
tem samem skorzystać z ulg podatkowych, 
przyznanych ustavą © nowych kolejach lokal 
nych, której moc gaśsie z 31 grudnia br. Pla 
ny kolei są gotowe, a kasa mirjska Gtrzymała 
polecenie przyjmowania udziałów na fundus: 
gwarancyjny od stron inter:sSOwanych. 

Demonstracje patrjotyczne. W dniu 
w'czorzjsziym uczciła młodzież wyższych zakła 
dów naukowych, szkół Średnich, oraz rzemieśl- 
nicza dwukrotnie pamięć ofiar Krożańskich, gro- 
madząc się ptd krzyż m krażańskin na cmen 
tarzu Łyczakowskim. Po raz pierwszy zgroma 
dziło stę tam o godzinie 4 popołudniu około 
200 uczniów szkół średnich, dn których prze- 
mówił łeden z uczestników. Po odśpiewanin 
paru pieśni patrietyczaych udanc się w spoko 
ju do domów. Następnie o godzinie 7 wieczo 
rem zebrał się o wiele licznejszy zastęp mło 
dzieży. Po przemówieniach i odśpiewaniu pie- 
śni narodowych, część rozeszła się do domów 
część zaś udała się pochodem, śpiewając pieśni, 
ul. Piekarską Pańską, Kamienną, Fredry, Axade 


Godzina 6 rano: 


micką pod pomnik twórcy „Chorału*, gdzie 


nastąpiło przemówienie. Po odśpiewaniu pieśni 
narodowych, udzła się młodzież psd kolumnę 
A. Mickiewicza, Tu przemawiało dwu akade 
mików, poczem uczestnicy pochodu rozeszii się 
już do domów, 

Bezczelny złodziej. Józef Sołtys, dozor 
ca więżni, będąc w niedzielę w Wołoskiej cer- 
kwi ną nabożeń:twie i zauwążywszy, że znany 
mu » aresztów nałogowy zł:dziej, z fachu zaś 
murarz, Jan Folmański, wyciągnął jakiejś pani 
pugilares z kieszeni, wezwał złodzieja by go 
oddał właścicielce. Folmański, zły że mu nie 
udała się sztuka, skradziony pugilares wpra 
wdzie oddał a następnie się usunął, poprzy 
sągł natomiast zemstę i w tym celu zaczaił się 
za drzwiami wchodowemi do cerkwi t w chwili 
kiedy Sołtys po ukończenem nabożeństwie cer- 
kiew opuszczał, wysuvął sę n:gle z za drzwi, 
uderzył go kułakiem w lewy policzek i w czo 
ło, poczem umknął. Bezczelnego  zładzieja 
aresztowano wczoraj dop'€:0 na ul. Grodzickich, 
w chwili, gdy korzystając Z tłumu nagroma 
dzonego przed jatką z kcńskiem mięsem, wy 
Teodorowi Kiela 
sze, dozorcy domu. 

Kronika policyjna. Ze strychu domu 
1. 11 przy pl. Krakowskim skradziono 
wczoraj na szkodę Berla S_hleifera obuwie i 


we Lwowie 


bieliznę wartości przeszło 100 koron. Mojże- 
szówi Stermiltzerowi, zamieszkałemu pod | 22 


Pod Dębem, skradziono z mieszkania bieliznę i, 


pościel wartości 200 koron. 


Za kradzież sztaby ołowianej, wagi 49 kig. í 


z magazynów kolejowych, aresztowano robot- 


ników dziennych Jana Marszałka i Wiktora Za- | 


błockiego. 

Dezerter. Z koszar 13 kompanii 39 pp. 
zdezerterował szeregowiec Zygmunt Ziółkowski 
rod:m z Zniesienia. 

Samozwańczy skarbnik Na placu Ha- 
lickim, obnosił wczoraj Salamon Lachowicz, 
uczeń szkoły prywatnej puszkę, 
publiczności datki rzekomo na rzecz rosyjskich 
żydów. Poiisja odebrała mu puszkę. 


* Kalendarz „Śmigusa* na rok 1906 ; 


ozdobiony prześlicznemi ilustracjami, odznacza 
ją y się bogstą częścią lilerazką i dokładuym 
działem informacyjnym -— mogą nabywać pre 
numeratorowie Dziennika Polskiego po wyjąt 
«owo zmiżonej ceme 70 hał. (35 ct), wraz 
z przesyłką pocztową; kieszonkowy zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto- 
wą przesyłką po 24 hal, (12 ct.). 
Operator ur. Zenon Leńka, 
obecnie przy ulicy Biel wskiego | 6 


ordynuje 


* Z Tow. politechnicznego we Lwowie. Zgro- | 


madzenie tygodniowe Odbędzie się we środę dnia 
22 listopada b. r. o godzinie 7 wieczorem w I szkole 
reainej przy ulicy Kamiennej sala fizyki na II piętrze. 
Na porządku dziennym; Wykład p. doc. uniw dra 
Stanisława Grabskiego: „Kwestja parcelacji“. 

* Colosseum codziennie przepełnione —wszystko 
spieszy zobaczyć sensację Miss Adelaine, którą na 
scenie magnetyzer hypnotyzuje i rozkazuje jej w śnie 
magnetycznym wykonywać najrozmaitsze tańce. Każdy 
może się udać na scenę i przekonać się o rzeczywi- 
stości snu. Z dalszych atrakcyj Śpiewaczka koncerto- 
wą Berthe Abramovitch zwracą na siebie szczególną 
uwagę. Wspaniały głos, wyborna szkoła śpiewu, zna- 
komita koloratura i wogóle wszelkie warunki, cechu- 
jące dobrą śpiewaczkę są tu złączone. Sensacyjni są 
ekwilibryści bracia Riego — takich produkcyj jeszcze 
tutaj nie widziano — przekraczają One wszelkie gra- 
nice możliwoś i. Tańce murzynów z piękną Astosią 
na czele są niezrównane i zyskulą lwią część okla- 
sków, O humor dba woidewił „Fryzjer teatcałny", w 
którym wszyscy biorący udzia! wywiązują się z swego 
zadania ku ogólnemu zadowoleniu. 

* Z fiinarmonji lwowskiej. Aino Acte, pri- 
madonna Wielskiej cpery paryskiej, ulubienica pary- 
żan, przyjeżdża do Lwowa i da jeden jedyny kon- 
cert, który się odbędzie dnia 28 listopada Acte jest 
pierwszorzędną gwiazdą W Paryżu stanowi w Wiel- 
kiej operze największą atrakcję, a urlopów używa do 
artystycznego podboju cał+go Świata, który jej składa 
hołdy, Z rzadkiej sposobności usłyszenia tego sło- 
wika, skorzystają zapewne tłumnie wszyscy nasi 
melomani. Bilety na ten koncert sprzedaje już kasa 
Pilhnarmonji 

* Biuro ogłoszeń dzienników i reklamy A Chu- 
lawskieg», znanej p Isklej firmy w Wiedniu, przenie- 
sirnem zostało z VI. Getreidemarki 13, do nowego 
lokalu na VIL Stiftgasse 4, 

* |. wykład prakt elementarnego kursu języka 
łacińskiego, który urządził» „Kółko filologiczne" słu- 
chaczów wszechnicy twowskiej, odbędzie +9 w środę 
o godzinie 3 popoł. w sali instytutu archeol. uniw. 
Il. p. Wstęp od osoby 10 gr. 

Składki na cele użyteczności publicznej iub 
narodowej. 


Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Jana | 


Amborskiego, złożyli w naszej redakcji: Zarząd dru- 
karni „Ludowej“ i współpracujący tamże 32 koron 
na fundusz łwowskiego „Towarzystwa oświaty lu: 
owej“. 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 


«rpzrfowe tiste miejskiego we Lar 
viw Ddś wśrodę, „Haika“, opera w 4 aktach 
Stanisława Moaniuszxi. Pierwszy gościnny wy 
stęp Janiny Korolewicz Waydowej, oraz występ 
Tadcusza Leliwy, Wiktora  Grąbczewskiego 
i Juljana Jeromina. W partji Zofyi, debiut panny 
Wandy Heindrichównej, uczenicy prof. Walerego 
Wysockiego. 

Jutro we czwartek, „Żydzi“, sensacyjny 
dramat w 3 aktach z rosyjskiego, Eugenjusza 
Czirikowa. 

W piątek, „Manon“, opera w 4 aktach, 
a 5 odsłonach Masseneta. Przedostatni gościnny 
wystę) Marji Boyer, artystki opery paryskiej, 
oraz wysięp Augusta Dianni i Józefa Szymań- 


skiego. 
W sobotę, „Żydzi“. 
W niedzieię, popołudniu o godzinie 


3%, ku uczczeniu 250 rocznicy obrony Czesto- 
chowy, „Przeor Paulinów“, czyii „Obrona Cza- 
stochowy*, dramat historyczny w 5 aktach przez 
juljana Mórs z Poraduwa. 

„Śmigus*, ów nasz, ów humorystyczny 
Śmigus, w ostatwm swym 22 numerze, zacią 
gnął w szeregi swych współpracowników, aż.. 
mie zgadlibyście — aż samego Adama Mickie 
włrza, którego „Odę do młodości”, deklamować 
każe naszym posłom sejmowym. I właśnie do 
wcip cały tej, znanej wszystkim i wcale nie hu- 
morystycznej ody, polega na tem, którzy vo- 
słowie, króre z niej deklamują ustępy. Pon:dto 
omawia Śmigus w swym ostatnim numerze na 
der szczegół . wo wszystkie bieżące Sprawy kra- 
jowe i międzynarodowe w właściwy sobie arcy- 
vOcieszny sposób, nie zapominając i o lwo- 
wskich awanturach brukowych z ostatnich 2 
tygodni, które znalazły echo w doskonałym 
„pyśmie do Chołma* zdemonstrawanego Ty 
mof eja. Drugą połowę numeru wysetniają perły 
humoru niepolitycznego, zebrane z ogromną 
truskliwością i ulokowane w jak zwykle ele 
ganckich ramach, doskonałych ilustracyj. 

„Rodzina i Szkoła“, wyszedł zeszyt 21 
i 22 za listopad i zawiera: Mikołaj Hareszkie- 
wicz: Kwestja płciowa a szkoła; Z. Morawski: 
Siła przykładu; Ferdvnand Hollitscher: Szkolni- 
ctwo i oświata w Holandji; Mikołaj Haraszkie 
wicz: Refleksje; dr. Wilhelrs Markstein: Kilka 
uwag, dotyczących słuchu ; Ferdynand Holltscher: 
Intelektualna kryzis w Rosji; Z piśmiennictwa. 

Dod»tek Wiedza I Praca, zawiera nastę 
pułące artykuły: Mikołaj Haraszkiewicz: Wiek 
XVIH, Pietyzm, August Herman Francke; Leo- 
pold Bronisław Wułowicz: Sensualizm w swym 
dziejswym rozwoju; Z. Morawski: Urządzenie 
i utrzymywanie; Rozmaitości. 

Studja sp łeczne, napisał dr. Leopold 
Caro, str. 404, cena 10 kor n. Książka pod tym 
tytułem, zawiera kilaanaście cennych prac z za: 
kresu ekonomii społ:cznej, znanego publicysty 
i ekonomisty dra Leopolda Caro. Zainteresować 
ona powinna każdego, komu nie są obojętne 
sprawy społeczne n szego kraju. Dzieło to obej- 
muje między innemi następujące Żywotne kwe- 
stle: Sprawa indemnizacyjna w Galicji, sprawa 
parcelacji, książki robotnicze, lichwa Ra wsi, 
reforma kredytu włościańskiegu, lichwa i spo- 


Polecamy na sezon zimowy swój świeżo sprowadzony zapas futer w skórach jakoteż gotowych f 
damsk ch i męskich, kołnierze, zaiękawki, czapki, baranice, Serdaki i wiele inaych rzeczy w za 
śnierstwa wchodzących. Również utrzymujemy na składzie wielki wybór sukna w najlepszych gatu 
do pokrycia futer i przerabiamy takowe podług najnowszych żurnaii po cenach najpraysięoniejcj 
Cenniki ilustrowane wysyłamy franco. 


zbiereiąc od | 


soby Jej zwalczenia, Kasy Raiffeisena, kredyt 
włościański, projekt reformy ustawodawstwa 
naftowego, w sprawie przywłaszczenia sobie 
firmy, zawodowa organizacja rolników, prawa 
i sługi, pomoc prawna i inne. Cenne i pełne 
| aktualności powyższe rozprawy dra Cara, zje- 
dnały mu wybitne miejsce w Świecie nauko- 
| wym, dlatego polecamy je do uważnego przej- 
rzenia. 


1 


| SEJM 
e 

56. posiedzenie, ll. sesji, VIII. perjodu Sejmu 
i galicyjskiego). 
| (Posiedzenie wieczorne.) 
i Lwów, 22 listopada. 

Wczorajsze posiedzenie ctworzył p. mar- 
Szałek o godz. 7 m. 20 wieczorem, poczem 
odczyt:li sekretarze szereg petycyj złożonych 
do laski marszałkowskiej, a dla poparcia 
niektórych z nich przemawiali pp. Obertyń- 
ski i Krępa. Następnie odczytano 
| Interpelację 
JĄ Meurunowicza w Sprawie wadliwego 
| funkcjonowania telefocu międzymiastowego. 
| laterpelant wnosi o przeprowadzenie II. linji 
| telefonicznej między Lwowem a Wiedniem, 
tym:zasem zaś żąda wyłączenia tych miast 
prowincjonainych, które włączono do jedynej 
linji telefonicznej. Nastąpiła 

Odpowiedź komisarza rządowego 
hr. Łosia na szereg drobnej wagi interpe- 
lacyj, wniesionych na poprzednich posie- 
dzeniach, 
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Sprawy gminne. 

Z porządku dziennego odstąpiła Izba 
Wydziałowi krajowemu , do zbadania petycję 
vsady Berezów średni w pow. kałomyjskim, 
o utworzenie z niej samoistnej gminy, oraz 
uchwaliła projekt ustawy utworzenia z przy- 
siółka Gody w pow. kołomyjstim, samoistnej 
gminy administracyjnej. 

Ulgi podatkowe dla lasów. 

Następnie uchwaliła Izba wniosex wzy 
wający rząd, by przedłożył czynnikom usta- 
wcdawczym projekt takiej zmiany usiswy o 
odpisaniu podatku gruntowego z powodu 
klęsk żywiołowych, które nawiedziły gospo- 
duirstwa leśne, tżoy usuniętą została nierówno- 
mierność w traktowaniu szkód polnych i le- 
śnych, tam, gdzie nie ma racji różniczkowa: 
nia odnośnie do przyczyn klęski i przestrzeni 
uszkodzonej. Dalej, aby w wymienionej usta- 
wie nastą>iła zmiana. terminu zgłaszania le- 
Śnych szkód żywiołowych. j 

Wreszcie, by przy kod:fikacji w mowie 
hędącej ustawy, uwzęlędnionym został i ten 
ważny moment, że w Skład komisji szkody 
licwidującej bezwarunkowo wejść mają dwaj 
leśnicy zawodowi. 

Regulacja Pełtwi. 

Następnie z referatu p. Struszkie- 
wicza uchwaliła Izba projekt ustawy O re- 
gulacji Pełtwi z dop'ywami. Koszta regulacji 
obliczome są na 5770.000 kor, a projekt re- 
gulacji przewiduje kosztowne budowle w in- 
teresie asanizacji Lwowa. 

Targowica na bydło w Krakowie. 

Z kolei uchwaliła Izba przyznać m. Kra- 
kowówi na urrądzenie eksportowej. tacgowicy 
dla bydła i trzody chlewnej w Krakowie sub- 
wencję w kwocie 200000 koron, płatną w 10 
ratach rocznych od r. 1906 począwszy. 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do wy- 
płaty tej subwencji pod warunkiem, iż repre- 
zentacja m. Krakowa przyzna Wydziałowi 
krajowemu możność wykonywania nadzoru 
nad prowadzeniem miejskiej targowicy przez 
przyznanie prawa zatwierdzenia i zmiany re- 
gulaminu targowego, taryf opłat targowych, 
regulaminu kasy targowej, instrukcyj targo- 
wych, tudzież prawa kontroli rachunkowości 
przedsiębiorstwe ze stanowiska interesów kra - 
jowego rolnictwa i handlu. 4 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu za- 
wrzeć z gminą miasta Krakowa taką umową, 
aby w razie, gdyby po upływie 4 lat, to jest 
od roku 1910, czysty dochód z targowicy po 
uwzgjednienu wszelkich odpisów przewyż 
Szył 50%, od kapitaiu zakładowego, stopniowy 
zwrot subwencji krajowej zacewniony został. 

Wreszcie wezwał Sejm rząd,by dła ftans - 
portów bydła i trzody, przeznaczony-h na 
targowicę miejską w Krakowie, przyznał pra- 
wo recwspedy<ji na lirjach kolejowych, wio- 
dących z Krakowa do Wiednia, Berna, Oto: 
muńca, Pragi, tudzież granic: Śląskiej, saskiej 
i bawarskiej; by się postarał o zaprowadze - 
sie pociągów pospiesznych dia transportów 
bydła i trzody na szlakach koleji państwowych 
galicyjskich, wiodących do Krakowa, tudzież 
na szlakach koleji, wiodących z 


zów, przeznaczonych do przewozu bydła, 


okrytej, jest dia chorych nietylko niedoge” 
dnością przykrą, ale mawet niebezpiecze”” 
stwem, a zamożniejszych powoduje przewag 
nie, że wolą raczej udawać się do podobny ad 
pozakrajowych zakładów kąpielowych, St 
też i niewątpliwa szkoda ekonomiczna 
kraju. 

Wzrost trekwenkcji, jeżeli wskutek zm 
nych, energicznych starań namiestnika, Pir 
trzebne w Krynicyiinwenstycje zostaną dokon 
ne, będzie znacznie większym, a temsam 
i potrzeba dogodniejszej komunikacji, ant 
sowanej do wymagań czasu, pilniejszą I 
nieczniejszą, a i z tego też powodu wat po- 
może dotąd rentowność projektowanego onk 
łączenia kolejowego okaże się zapewni id- 
chociaż już i dzisiaj rentowncść ta nie 
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Krakowa, | 
Wiednia, Berna itd. i by pomnożył liczbę wo- | 


es 
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legałaby wątpliwości. Nie jest także wyklu- 
czonem, że kwestja udogodnienia komunikacii 
na tej przestrzeni dałaby się rozwiązać także, 
przy zastosowaniu innrgo typu budowy, jak 
dotychczas praktykowany, a wreszcie może 
nawet przy użyciu automobilu. Komisja kole- 
jowa, nie mając możności badania podanych 
dat, nie wyraża pod tym wzglęeem żadnego 
zdania, wychodząc jednak tylko z tego puń- 
ktu widzenia, że tak dzisiejsza poważna fre- 
kwencja na uwzględnienie zasługuje, jak też 
i z ogólno krajowych względów, rozwój zdro- 
jowiska krynickiego winien nam leżeć na 
sercu. 

W myśl tych wywodów uznał Sejm pro- 
jęktowaną linję kolejową z Muszyny do Kry- 
nicy za pożyteczią i potrzebną i polecił 
Wydzizłowi krajowemu, aby projektowaną 
kolej zbadał pod względem technicznym í 
rentowności, jakoteż kosztów budowy i prze- 
prowadził rokowania z interesowanemi stro- 
nami i Rządeim, czy i o ile do kosztów bu- 
dowy by się przyczynili i stosownie do wy- 
ników tych bedań raczynił ewentualne wnio- 
ski na najbiiższej sesji scjmowtj. 

Szkoła w Lipniku. 

Na jedaera z ostatnich posiedzeń uczy 
ni! p. ks. Stojałowski nagły wuiosek w 
sprawie nakazania kierownictwu szkoły nie- 
mieckiego Schulvereinu w Ltoniku pod Białą 
nauczania religji dzieci polskich w ięzyku pol- 
skim i przemiany jednoklasowej szkoły w 
Lipniku na pięcioklasewą W załatwieniu te- 
go wniosku ucawaliła Izba część pierwszą 
wniosku odstąpić Radzic szkolnej krajowej 
do zarządzenia, by wymsgom nauki religji 
dla dzieci polskich bezzwłocznie stało się 
zadość, część zaś drugą wniosku odstąpić 
Wydziałow! krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy na następnej sesji. 

Polepszenie płac nauczycieli ludowych. 

Na porządek dzienny weszło nastepnie 
sprawozdanie komisji szkolnej o wnioskach 
i pety jarb, tyczących Się polenszenia płac 
nauczycieli szkół dowych. Treść tego Spra- 
"wuzdania znaną jest naszym czytelnikem z 
wczorajszego numeru popołudniowego, a 
kończy się ono następującymi wnioskami: 

Sejm odstępuje wnioski i petycje o po- 
lepszenie płac nauczycieli Szkół ludowych 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, by po 
porozumieniu się z Radą szkolną krajową 
przedłożył Sejmowi wnioski tyczące Się tej 
sprawy, skoro tylko środki finansowe kraju 
na to pozwolą. 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
przy przyszłej bądź to ogólnej bądź stopnio- 
wej regulacji płac nauczycielskich miał w 
szczególności na oku: uwzględnienie w wyż 
szym stopniu nauczycieli, obarczonych ro- 
dziną, aniżeli innych; podniesienie dodatków 
pięcioletnich i zabszpieczenie wszystkim na- 
uczycielom na wsi mieszkania i opału w na- 
turze. 

W dyskusji zabrał pierwszy głos p. Ma- 
łachowski i jako prezes towarzystwa pe- 
dagogicznego, serdecznie podziękował Spra- 
wozdawcom budżetu szkolnego pp. Piniń- 
skiemu i Kozłowskiemu za gorliwe i 
serdeczne zajęcie się Sprawą poprawienia bytu 
nauczycieli ludowych. 

Wyraził mowca dalej wdzięczność spra 
woązdawcom za to, że uznali potrzebę pole- 
pszenła płac nauczycielskich, oraz za zape- 
wnienie, że pierwsze pien'ądze z opłat szyn- 
karskich przeznaczone zostaną na podwyższe- 
nie płac nauczycielskich. Dziś już można 
twierdzić na pewno, że na podstawie nowych 
źródeł dochodów, będzie można przeprowa- 
dzić regulację płac. Mowca zakończył ape- 
lem dv I:by, by proponowaną przez komisję 
budżetową kwotę 300000 koron na polepsze- 
nie płac nauczycielskich, podwyższyła do 
kwoty 400.000 koron. 

P. Stadnicki zarzucił p. Stłazińskie- 
mu, że w mowach swych przekręca jego sło- 
wa i wkłada mu w usta zwroty, których ni- 
gdy nie wypowiedriał. Następnie zgodził się 
mowca na wniosek p. Małachowskiego o 
podwyższecie kwoty na polepszenie płac 
nauczycielskich o 100.000 kor. 

Następny mowca p. Jaworski 
również wniosek p. Małach »wskiego. 

P. Tomaszewski żądał p 'dwyższe- 
nia dotacji zapomogowej o 10.000 koron, z 
wezwaniem do Rady szkolnej krajowej, by 
przy rozdziale zapomóg z tego funduszu 
uwzględniała przedewszystkiem chorych po- 
trzebujących kuracji poza miejscem stałego 
zamieszkania, 

P. Oleśnicki wyraził życzenie, by 
przy sprawie polepszenia bytu nie kierowano 
się wzzliędami oolitycznemi, 

P. Stapińki polemizował z p. Stad- 
nickim, poczem stwierdziwszy, że ustawa 
o opłatach szynkarski*n będzie obowiązy- 
wala tylko do ruku 1920, uczynł zarzut de- 
cydującym czynnikom z tego, Że się nie po- 
starały o dłuższy czas trwania tej ustawy. 
Wresz ie postawił w u'sek, aby Izba dotację 
podwyższyła dv 500000 kor. 

P. ks. Stojałowski prosił o szczegól 
niejsze uwzględnienie przy rozdziale dotacyj 
nauczycieli gmin podmiejskich. 

Referent komisji p. Piniński zgodził 
się na wniosek podwyższenia dotacji z 
300000 na 400.000 kor., poczem wnioski ko- 
misji oraz wnioski pp. Małachowskiego i To- 
maszewskiego Izba przyjęła jednomyślnie. 

Izba załatwiła jeszcze kilkanaście petycyj 
wdów po nauczycielach, poczem przystąpiono 
do dyskusji szczegółowej nad 

budżetem szkolnym 
wykazującym w rubryce doch”dów 3,545 515 
kor., zaś w rubryce wydatków 13.394 61 4 
kor., niedobór więc wynusi 9 849 099 kor. 

W toku dyskusji, w której głos zabie- 
rali pp. Piniński, Szwed, Bobrzyń- 
skii Stapiński domagał się p. Łazar- 
ski budowy jaknajwiększej ilości szkół w 
powiecie bialskim, gdzie jest ogromny brak 
szkół. 

P. Kramarczyk domagał się pndwyż- 
szenia dotacji na budowę szkół z 400.000 
kor. na 500.000 kor. i twierdził, że włościa 
nie chętnie zgodrą Się na podwyższenie na 
cele szkolne dodatków od podatków. 

P. Piniński  ostawił wnosek, 


poparł 


aby 


Żył wnioski w sprawie pozyskania potrze- 
bnych funduszów na bud>wę Szkół w całym 
kraju. Wniosek ten został przez Izbę uchwalony. 

Z referatu p. S*kałkowskiego uchwa- 
lono następnie rubrykę „Reprezentacja kraiu* 
(253.772 k.) i „Zarząd“ (879.429 k.). 

Następnie przyjęła Izba bez dyskusji prze- 
dłożenie komisji budżetowej odnośnie do 
rubryki UI „Sprawy zdrowotne" (wydatki 
3,475 989 k.). Dalej przyjęto preliminarz szoi- 
tala krajowego wr Lwowie (dechady 703732 
kor., wydatki 778.095 «.)3i Zakładu dla oołą- 
kanych w Kulparkowia (dochody 598.735 k., 
wydatki 660 427 k.), 

Przy dyskusji nad preliminarzem s$z=itala 
Św. Łazarza w Krakowie (wydatki 554 938 k., 
dochody 562017 k.) poruszył p, Łazarski 
Sprawę założenia w zachodniej Galicji zakła- 
du dia obłąkanych. Dalej uchwalono fandusz 
podrzutków w Kra*>wie (3 678 k). 

Przy rubryce IV „Dobroczynność*, która 
wynosi 103.973 k, zabrał głos p. Małacho- 
wski i domageł się ustawowega uregulowa- 
nia opieki nad ubogimi. Wykazał dalej mowca, 
że suma 103,973 k. jest Śmiesznie małą i je- 
żehby kraj <nciał rzeczywiście wykonywać 
ziążące ua uim obowiązki, :nusisłahy ta ru- 
bryka zostać podwyższoną. W keń u posta- 
wił rezolucję wzywającą Wydział krajowy, 
by na przyszłą sesję przygotował projekt usta 
wy regulującej opiekę nad ubogimi, W gto- 
sowaniu wniosek tea nie zyskał poparcia. 

Odpowiedź komisarza rządowego. 

Następnie udzielił p. marszałek krajowy 
głosu p. komisarzowi rządowemu hr. Łosio- 
wi, który odpowiadał na szereg interpelacyj, 
poczem 1. mar3załek o godzinie 1235 po 
północy zamknął posiedzenie, naznaczając na- 
stępne na dziś godzina 10 rano. 

Kronika sejmowa. 

Posiedzenie komisji par'amentarnej 
poselskiego Koła polskiego wiedeńskiego, od- 
będzie się dziś o godzinie 11 w gmachu sej- 
mowym pod przewodnictwem prezesa Koła 
hr. W. Dzieduszyskieen, 


Teatr IwowsSki. 

Wczoraj rozdzno posłom sprawozdanie ko- 
misji szkolnej (ref. p. Pinińsk:) o czynno- 
ściach departamentu | Wydziału krajowego. 
W sprawozdaniu tem, Świetnie napisanem, znaj 
dujęmy obszerną ocenę działalności obecnej 
dyrekcji teatru lwowskiego. 

Sprawozdanie podnosi indywidualność ar 
tystyczną obecnego dyrektora, staranność 
przedstawień komedji i dramatu, artystyczne 
zalety caiości przedstawień, ale zaznacza też 
i wady. Wadą tą jest zbytnie ścieśnianie 
repertoaru i jego jednostronność, 
szkodliwa w mieście, które ma tylko jedną 
scenę. Niepodobna pochwalić tego, że przez 
długi szereg lat publiczność nie widzi dzicł 
uznanych powszechnie za najcelniejsze arcy" 
dzieła literaiury dramatycznej. Sprawozdanie 
powtarza zeszłoroczny zarzut, ze we Lwowie 
nigdy prawie nie widzimy tragedji w ogóle, 
a Szekspirowskich w szczególności, co powie 
dzieć można także o dziełach innych wielkich 
pisarzy. z naszych zaś Siowackiego. Zarzuca 
następnie sprawozdanie, że dyrekcja lwowskiego 
teatru lubuje się coraz więcej w plodach dra- 
matycznych o ponurym uastr ju, a często 
nawet O wręcz chorobliwych tenden- 
cjach. Jeżeliby teatr potęgować miał przewa 
żnie tylko rozstrój indywidualny i sp0- 
łeczny, to sama artystyczna strona kierunku 
takiego, jako dominującego w literaturze i na 
scenie, uzasadnić żadną miarą by się 
nie dała. „Modernistycznym* nazywa się ten 
kierunek — niewątplswem zaś jest, Że włzśnie 
w naszem srołeczeństwie, nie mającem niestety 
wcale nańmiaru zdrowych sił, literatura 
iscena, lubująca się w motywach 
zepsucia, choroby } dekadentyzmu, 
nie powinna dochodzić do przewagi. 

W końcu, pa słowach uznania dia perso- 
nalu artystycznego, podnosi sprawo.danie uby- 
tek śp. R'mana i opuszczenie sceny przez pp. 
Solskich. Ubytek ten nie został dotąd zastą= 
piory i pociągnął za sobą jeszcze większe ście- 
śnienie repettozru. 


Z Warszawy donoszą: Generał guberna 
tor Skałłon, wezwany do Petersburga, wyje- 
żdża tam dzisiaj. Załogę warszawską zwię- 
kszył przybyły ze Szczuczyna czwarty pułk 
kozaków dcńskich, W ten sposób w chwili 
obecnej znajduje się w Warszawie 20 secin 
kozackich, z których dwie kubańskie, sześć 
orenburskich i dwanaście dońskich, razem 
około 3000 koni. 

(Teiegramy „Ewiensika Polskiego"), 

Protest. 


Warszawa. (Pet. Ag.) 40tu profeso- 
rów uniwersytetu i politechniki warszawskiej, 
członkowie warszaaskiego oddziału wszech: 
rosyjskiego związku akademickiego, wystosa- 
wali do kongresu ziemstw w Moskwie i pra- 
sy rosyiskiej energiczny protest przeciw 
ogłoszeniu stanu w: jennzgo w Polsce. Twier- 
dzą oni, że komunikat, uzasadniający ogłe- 
szenie stanu wojennego, jest prowokacją Pol- 
ski. W Polsce było o wiele mniej wykroczeń 
mż w Rosji. Polacy zupełnie stusznie doma- 
gają się autonomii. 

Instrukcja dla oficerów. 

Kraków. (Tel. pryw.) Głos Narodu 
publikuje następujący dokument: 

„Wszystkim sztabs:ficerom 26 go pułku 
mohylewskiego piechoty! Dla zgniecenia po- 
wstańczych działań ludności kraju nadwi- 


ślańskiego, polecam pancm na zasadzie tele- . 


grzmu dowódcy wojsk bezwzględnie wy- 
pełnić : 


1. Na tłumy manifestantów, grabieżców, ; 


rozbijaczy i na wszelkie inne umne zgroma- 
dzenia zapatrywać się jako na bandy po- 
wst ńców i ostrzeliwać do zupełnego wy- 
niszczenia. 

2. Nie pozwalać nigdy na Żadne wiece 
i mityngi, a na wypadek wykrycia taki.h za- 
bronionych zebrań, rozpędzzć je bronią palą. 

Wogóle proszę pamiętać, że stanowczy 
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stwierdza ogłoszony dziś komunikat rządo- 
wy. — 1 go listopada 1905, nr. 14. Radom. 
Oryginał podpisał tymczasowy guberna- 
tor rad«mski, generał major Rutanow*. 
Delegaci polscy w Petersburgu. 
Warszawa. Bawiący w Petersburgu 
delegaci polscy vgłosili oświadczenie, w któ- 
rem wyłuszczają Stanowisko stronnictw pol- 
skich, pragnących, ażeby Pulska była auto- 
n miczną częścią państwa, ale nie myślących 
o oderwaniu Polski od państwa rosyjskiego. 
Polacy chcą mieć włzany Sejm w Warszawie, 
oraz być reprezentowanymi w dumie pań- 
stwowej. 


Z chaosu pod berłem cara. 


Mityng polsko rosyjski. 

Dnia 16 hm. w Petersburgu w teatrze 
Jaworskiej, odbył się pierws y mityng pol- 
sko-rosyjski. Teatr był przepełniony; dla 
mnóstwa osób zabrakło miejsca. Obecni byli 
wybitni uczeni i pybiicyści, Mityeg zagajony 
był przez oOdpowiedcialneg» organizatora, 
dziennikarza Ciechowskiego, na którego wnio- 
srk obrano na prezesa profesa Karejewa, a 
na wiceprezesów Boboryki a i Baudouina de 
Courtenaya. Odczytywali referaty Hakkebusz, 
autor nowej książki, poświęconej sprawie pol- 
sko-rosyjskiej, pod tytułem: „Łazarz zmar- 
twychastający* i publicysta pociski Kutyłow- 
skt. W dyskusji brało udział wielu publicy- 
stów rosyjskich i pisarzy, oraz robotnicy i 
młodzież Szczególne powodzenie miały mowy 
obu referentów, oraz Karejewa i Nowikowa. 
Jednogłośnie przyjęto rezolucję, w której ze- 
brani wypowiadała, co nasiępuje: Odwołać 
wszelkie prawa wyjątkowe, stosowane wzgię 
dem Królestwa Puiskiego, a w szczególności 
Stan wojenny, zastąpić w szkołach język ro- 
Syjski polskim, jak również uczynić to samo 
w sądach i zarządzie krajem. Zwołać przed- 
Stawicieli Królestwa drogą powszechnego, 
bezpośredniego, równego i tajnego głosowa- 
nia dọ opracowania zasad autonomii kraju. 
Na ukcńczeniu mityngu wyrażono protest 
przeciw zesłaniu hrabiego Tyszkiewicza i za- 
stosowaniu sądów polowych w Kronsztadzie. 

Następnego zaś dnia, 17 bm. w sal Te- 
niszewa, odbył się olbrzymi wiec polsko ro- 
syjski. Przemawiali: Struv«, Annieński i Ro- 
diczew. Struvego powiteno huraganem okla- 
sków. Uchwalono rezolucję, domagającą się 
zniesienia stanu wojennego i ogłoszenia au- 
tonomji Polski. W wiecu brało udział około 
4 000 osób. 

Z Kaukazu. 


W nocy z 13 na 14 bm. o 29 wiorst od 
Poti, zdjęto szyny i przerżnięto druty tele- 
graficzne, poczem zastrejkowała cała służba 
kolejowa w Poti. Dnia 14 zasirejkowała cała 
służba kolejowa w Michajówce, oprócz te- 
legrafistów. O godz. 4 popuł. na stacji Dae- 
roły, skutkiem nieprawidłowego nastawienia 
zwrotnicy, wpadły na siebie dwa pociągi 
wojskowe. Zranionych jest 15 żołnierzy. Na- 
stępnie, skutkiem strzałów rewolwerowych, 
żołnierze zaczęli strzelać z karabinów do oko- 
licznych mieszkańców. Są ranieni i zabici. 
W Kutaisie zabito pomocniga naczelnika stacji, 
Kuzniecowa. 

(Telegramy Dziernika Pol.) 

Petersburg. Wczoraj dzienniki znowu 
wyszły. Kilka z nich, jak Ruś i Śłowo, prote- 
stuje przeciw dyktaturze przywódców ruchu 
robotniczego, stwierdza niepowodzenie strejku, 
który na prowiacji nie znalazł echa i pod- 
nosi, że decyzja nie może być udziałem je- 
dnej tylko klasy ludności, lecz wszystkich, 
a w każdym razie większości, 

Z prowincji nadchodzą również protesty 
przeciw terroryzmowi „Związku związków.“ 
Otwarcie ruchu kolejowego. 

Wiedeń. Z powodu przywrócenia ru- 
chu na hyi Warszawa Petersburg, pocztę do 
Rosji wysyła się zwykią drogą, tj. na Szcza- 
kową i Granicę. 

Także dyrekcja kole! Północnej ogłasza, 
że ruch towarowy z Rosją via Szczakowa- 
Granica przywrócono. 


Kongres ziemstw w Moskwie. 
Petersburg (Tel. wł) Witte otrzy- 
mał depeszę, w której moskiewski kongres 
złemstw zawiadamia g“, Że uchwalił dla sie 
bie własny progrrm. Danutacja kongresu u- 
daje się na zudjenciję do cara i W tgo. Ten 
ostatni wygłosi przy tej Sposonnaści mowę 
programową, Devutzcja przedstawt Swoich 
kandydatów na ministtów í gobernatorów. 
Mianowania nastąp'ą wkrótce potem, w każ- 
dym razle jeszcze przed zebraniem się dumy. 
Reakcja pracuje. 
Petersburg. (Tel. wł). Pisma prze- 
strzegają robotnikó v przed dalszymi strejka- 
mi, które mogą tylko pomódz reakcji w jej 
planach Gdy w piątek ubiegły stał na dwor- 
cu skutkiem strejku pociąg, odchodzący do 
Carskiego Siołaą udało się kilku dygnitarzy- 
reakcjonistów powozami do cara na audjen- 
cję, podczas której starali się go namówić 
do wprowadzenia dyktatury. Z trudem tylko 
udała się Wittemu przekonać cera o ryzyke- 
wności takiej dyktatury. Podniósł or, że na 
, wojsko dz'staj zbytnio liczyć nie można, a 
i gdyby przyszło do rewolty w armji, wówczas 
Rosja stanęłaby nad brzegiem przepaści, 
Petersburg. (Tel. wl). Sary Suwo- 
' ria przestrzega Wntego przed zwołaniem du- 
| my obecnie, kiedy jeszcze nie nastąpił spo- 
! kój zupełny. Dowodzi on, że jak robotnicy 
' kiika dni temu zajęli gwałtem jego drukarnię 
, (Now. Wrem.), aby wydrukować w niej swo- 
je odezwy, tak samo mogą pewnego dnia 
; Wittego i cały rząd zamknąć w Petropa- 
| włowsku. 
Prawo osiedlania się żydów. 
i Berlin, (Tel. wł.). Berl Tagbi donosi 
„z Petersburga: Jak opowiadają, Witte po- 
| wziął zamiar ogłoszenia w najbliższych dniach 
rozporządzenia, w myśl którego żydom welno 
będzie mieszkać i osiedlać się w całem pań- 
stwie rosyjskiem, Z wy:ątkiem Petersburga, 
na co pitrzebne będzie osobne pozwolenie. 
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i bezwzględny sposób pańskich działsń jest ' 


nietylko pańskim obowiązkiem, lecz i jedyną 


Wydział krajowy na przyszłą sesję przedło- | drogą zgrie.enia powstania, którego istaienie 


Węgiel kamienny 


poleca 
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Koks, Brykiety, Antracyt 


najlepszej jakości 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Z klubu młodoczeskiego. 
Praga Klub parlamentarny młodoczes<i 
wybrał prezesem dra Pacaka. 
Sytuacja na Wegrzech. 
Budapeszt. (Tel. w'.) Koalicja chce 


przy pomocy prezydenta Justha, przed adczyta= : 


niem reskryptu odraczającego sejm, w dniu 19 
grudnia, wprowadzić na porządex dzienny obrad 
sprawę postawienia rządu w stan ostarżenia. 
Budżety wspólne na rok 1906. 
%udapeszt. Pester Lloyd donosi, że 
25 bm. odbędzie się pod przewodnictwem hr. 
G :łuchowskiego wspólna konf:rencja min ster- 
jaloa w Wsedniu, celem ułożenia budżetów 
wspólnych 
w jskowy będzie się trzym ł granic lat ost t- 


RADE AD e O T EALE MUŁ OTW M. R WSA” 


| 


m:nisterstw na rok 1906. Budż t | 


nich. W sprawie extrsordynarjum  wojskow: gn, ; 


jak wia”omo, uchwaliły delegacje na nowy ma- 
terjał artylerji polnej i na inne nowe u:brcje- 
nia nadzwyczajny kredyt jednurarowy i a «onto 
texo kredytu pierwszą ratę 83 m'tjonów kor. 
Jednakow ż z powodu st:suntów wewnętrz- 
nych kredytu tego nie wypłacono. Ob*cnie jak 
słychać, minister wojny żąda wy łacenia przy- 
najmniej części tej sumy ze względu na to, że 
z pewnemi częściami uzbrojenia nie można 
dłużej zwlekać. 
, Sejm śląski. 

Opawa. Sejm Ślą xi przyjął na wczoraj» 
szem ustatniem posiedzeniu ustawę o reformie 
wyborcz j, wprowadzająsą przy wyborach do 
Sejmu kurję ogólną. Przeciw ustawie gk so 
wali posłowie czescy i polscy, którzy domagali 
się oowiększenia llezby mandatów w kurji wło- 
Ścieńskiej i w ogólnej, oraz utworze'ia kurji 
narcd.wych. Posłowie słowiańscy zaprotesto- 
wali pizeciw systemowi majoryzowania przez 
większość w chęci germanizowania kraju. 

Król saski w Wiedniu. 

Wiedeń. Król saski przybył tusz Tarvis 

wczur.j O golz. 5:n 20 po południu. 
Sprawa macedońska. 

gerlin. Do Bua Woviffa donoszą ze 
Stembułu: Wczoraj odbył. stę nadzwyczaj e 
posiedzenie rady ministrów, na którem miała 
zapaść ostateczna decyzja w sprawie mace- 
dońskiej: 

Stambul Do wczoraj południa Porta 
nie uczyniła żadnego kroku stanowczego. Od 
odbywającej się rady ministrów spodziewają stę 
decyzji. 


Dział ekonomiczny. 


— Wystawa czasowa w Medjolanie. 
Podczas międzynarodcwej wystawy w Medjola- 
nie w roku 1906 będą urządzone w czasie od 
drugiej połowy miesąca czerwca aż do końca 
wystawy, czasowe międzynarodowe wystawy, 
które obejmować będą nastę ujące grupy: 
1. Środki speżywcze (różne gatunki mąki i wy 
roby z niej, wyroby piekarskie i cukiernicze, 
mięso, ryby, konserwy jarzynowe i owocowe, 
korzenie i napoje wszelkich rodzej); 2. Pro- 
dukta chemiczne i farmaceutyczne; 3. Perfu 
merje; 4. Broń; 5. Fotografja; 6. Instrumenta 
muzyczne; 7. Zabawki. Ewentał"e zgłoszenia 
udziału w jednej z tych czasowych wystaw, na- 
leży uskuteczniać w czasie do dnia 15 grudnia 
1905, na ręce biura dla wystawy w Medjolanie 
w ministerstwie handlu, gdzie też można otrzy 
mać program t regułamin tych wystaw. 

| Zudzresz* 21 listopada. Gieres 
2% owa). * ursa w kcrzonach : w” 100 klosze 
mów. Psren” nz kwiecień 1716 do 1718; 
żyto ne kwiecień 1428 do I43u; owies ss 
kwiecień /448 da :4'50; kukurudze na maj 
1382 do 1384; szepst na sierpień 2560 do 
25'80. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć wapna: 
rezerw. far tału'r'e; stabe, Pog'ds piękna. 

— Wiedeń 2! listopada Kursa giełdy 
wiedeńskiej. 

a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z oblig 
p. z r. 1880 3 proc. 296 —, Austr. zakl. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 496—, Tow. żeglugi na Du- 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 264 —, Weg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 261-—, Pożyczka serbska 
rem. po 100 zł. 4 proc. 101*—, b) kbezuróceniowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 24 90, Zakł. kred. 
dja h. i p. po 100 zł. 472—, Ciery 40 zł. m. kr. 
151:—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 79—, Losy 
m. Krakowa 20zł. 91 -, Pożyczka m. Lublany 
41 zł. 64—, Oten 40 zł. 169 —, Paliiy 40 z. 
m. k. 177:50, Czerw. krzyża sustr. tow, 10 zł. 
53°75, Czerw. krzyża węg. tow.5 zł. 33 25, Lusy 
fund. arc. Rudolfa 10zł 60:—, Salma 214 zł, n. 
kon. 210—, Pożyczka salcburska 30 zł. 72: —, 
Tureckie oblig prem. kolej. po 142 fr. 147 40, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 529 —. 

— Berlin 21 | stopada Przy zamxmęciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 211 10, Staatsbahny 
"43 —, Diskort Ccmandit 190'5u, Berlińskie 
Towarz handl 17450, Laura 257'40, Bochum 
24925, Kolej połud wschodmo pruska 
Ruble za gutówkę 216 -, Kolej warsz.-wied. 
13375, Kulej morza Śródziemnego  *-, Kolej 
Meridionalna —'—, Losy tureckie 138'25, Ren 
ta wioska —*—, „Harpener* kopalnie vęgla 
217:75, Kolej Marienburg Młewka —*—, Kanso 
lidation *—, Lombardy 25'10, Kolej Henry 
12525, Niemiecki bank narodowy 1305, Ka 
Rada Pr: fered 17475, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 16499, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) „ Huta „Donnersmark* 268° —. 

— Berlin 21 listopada. Austrjackie bank- 
noty 8515, spirytus —'*— 

— Paryż 21 li topzda, 4 procestowa renta 
100'0:, mare 3155. 

— Frankfurt 2! listopada. Austriackie 
kredyty 21115, Kulej państw. —'—, Diskonto 
19060, Laura -*- , 
OOOO 


Przyjechali do Lwowa. 


dała 21 listopada 1905 roku 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. Z. Sołtyk z Wiednia. 
Hr. J. Łubieński z Miłatycza. Hr. M. Komarniccy z 
Jaiosławic. Pp. Hoffmanowie ze Stryja. T Thule z 
Wiednia. Pp. jaruzelscy z Królestwa Pol. Z Lewan- 
dowski z Borysławia S. Tustanowski z Oskrzesińca. 
J- Horodyński z Korczowa. Hr. T. Łoś z Kulmatycza. 
Pp- Heyb «wicze z Królestwa Pol. M. Kożuchowska i 
Z. H. Romańska z Wołynia. 
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Nadesłane. i 


Rubrzaa ta nie pochodz! od redakcji, krórą teà nie 
sierze na siebie żadne! sdpowiedzialności. 


Nowy wielki szpital 
dla cywilnych i wojskowych bez różnicy naro- 
dowości i wyznania zamierza budować kraj 
Stow. Czerw. krzyża we Lwowie. Lasy na ten 
cel po jednej koronie do ciągnienia 21 grudnia 
są wszędzie do nabycia Główne wygrane na 
żądanie w gotówce 15.000 kor., 9000 kor. 
i 3006 kor., razem 5000 wygr. wartości 70.000 
kor. 11 losów za 10 kor 45 hal łącznie z prze- 
syłką poleconą można dostać w domu banko- 
wym Schütz ł Chajes, Lwów. 


Ostrzeżen e. 

Ponieważ doszło do mojej wiadomości, że jakieś 
indywiduum posługuje się mojem nazwiskiem — i pod 
rozmaitymi pozorami wyłud'a Istownie kwoty pie- 
niężne — i msie temsanem k:mormmtuje — przeto 
dła uniknięcia wszelkich miep'zyjema»ści podaję do 
publicznej w:adom ści, iż nie przyjmuję na siebie 
Żadnej odpowi dzialności za teg» rodzaju datki t że 
ani rachunków sklepowych, ani weksli, ani jakich- 
kolwiek piśmiennych zobowiąz.ń płacić ale będę. 
1323 Z poważan:em 

Anna Fłocka, 


| E | 
Dr. Antoni Blumenfeld 
b. asystent kliniki dermatolog. nniwers. 
wrocławskiego ord. w chorobach skórnych, 
wenerycznych Lwów, unca Kopernika => 


od 3 5 ropt 112 
O O O. A — —naPÓdk A cinhWokwą 


t 33 
Laura Ptażek 


wdowa po poruczniku artyierji 
= zasnęła w Panu dała 20 iistopada 1905 r. w 86 
r. ż. opatrzona św. Sakramentami. 
Eksportacja zwłok odbądzie się we środę ` 
f dni 22-gn listosada b r. o godzinie 1 po po- 
łudniu : domu żałoby przy ul. Lelewela l. 6 < 
3 du kościoła par: f alnego św. Mikołaje a stamtąd ; 
Z na cment-rz Łyczakuwski. 5 
Msza św. żał-bna odprawi się w koś iele ' 
;Ń kateór.lnym we czwartek dnia 23 listopada 1905 | 


% r. o godzinie 10 reno. 
J 


Lwów, dn.a 21 listopada 1905. 
T E E WKK KO 


„Concordia* A. Kurkowski. 
„AT 
ślusarz 
po dłngich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dnia 2l-go listopada 
1905 r, przeżywszy i:t 30. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwartek 
dnia 23 listop da b. r o godzinie 2 popołudniu 
z domu żał by przy ulicy Trauguia l. 2 na 
cmeutarz janowski, „a który ~ grnutsu pogrążo-= 
na żona z rodziną kre» nych, przyjsciół, zna- 
jomych, koegów i pubuznych chrześcjań za- | 
prasza, ti 

Lwów, dnia 2: listopada 1905. 
„Concordia” A. Kurkowski. 
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R 
Józeń de Perelli 


rycerz świętego rzymskiego państwa, 
patrycjusz neap lit,ński, Pan i członek 
stanów uksiążęconego hrabstwa G`rycji 
i Gradysk;, właściciel medalu wojenne 
go, medalu jebilruszewego dla armji i 
urzędników państwowych, medalu hono= 
roweg.': 40 letniej służy, emrrytow=ny 
c.k. starszy kom'sarz nudownictwa Dy- 
rekcji poczt i telegr fów i t. d. 


urodzony w roku 1834, po długoletniej 
słaboś.:', zasnął w Pauu dnia 21 g> li 
stopada 19 5 roku, o gdzinie 5 ranc, 
zaopatrzony św. Sakramentami, 
Obrzęd pogrzebowy odbęizie się 
we czwartek dnia 23 listopada 1905 r. 
o godzinie 3 po południu z domu żał» 
by przy pl. Dąbrowskiegu |. 8, na cmen- 
tarz Łyczakowski, na który w głębokim 
smutku pogrążona Żona — krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza. 


Ofiarowaniu wieńców odmawia się z podzię- 
kowaniem. 


„Concordia* A, Kurkowski, 
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v 
A % 
Ą Juljan Jarema Ę 
syn konduxtora c. k. k lei państw. kj 
usnął w Panu w I wi ś ie życia, dnia 2l-go 7 

listopada 1905 r 

Eksportacja zwłok udbędzie sę we czwar- 
o godzinie 3 po 


A 
4 


ji 


À tek dma 23 listopada 1935 r 


ŻŻ południu z do:.u żałoby przy ulicy Króla Le- 
szczyńskiego l. 28 na cmentarz janowski, na 
Š którą stoskani rodzice krewnych i przyjaciół 


54 zapraszają. 
Lwów, dnia 21 listopada 1905. 
„Stella” K. Słotołowicz, Wałowa 11. ` 


pe 


Z Szeremetów 


ANNA VETTER 


żona obywatela m. Lwowa 
zmarła dnia 2l-go listopada b. r po długich 
a ciężkich cierpieniach zaopatrzona Św. Sa- 
,, kramentami, w 62 roku życia. 

W smut u pogrążony mąż z córkami I rodziną 
zaprastają krewn ch, przyjaciół i +najomych na 
ubrzęd! pogrzebowy, który odbędzie się we 
czwartek deia 23 ga listopada b. t o godzinie 
3 po pułudiiu z domu žaloby przy ulicy Żió- 
z dlanej l. 4 na cmentare Łyczakowski, 

S Lwów daia 21 listopada 1905. o 
i „Stalla* K Sł tołowicz, Wałowa 11. 


Pierwsza galicyjska 


Śpółka importu weola Kamiennego 


we Lwowie, ulica Syksłuska 25. 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 22 listopada 1905 «. 
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Młody człowiek wstępujący zwolna na | becność wywoła cały szereg smutnych wspo- | wysiłkiem powstrzymuje łzy i szepce imię Choć zajęty smutnem opowiadaniem, Ja- 
wzgórze zadrzewione, prowadzące do starego | mnień. Na chrzęst piasku dziedzińca, stara ko- | Jerzego. nek ze zdziwieniem czyta na tej młodej po- 
domostwa, nie jest już tym zalotnikiem pię- j bieta, siedząca na ganku, z robotą w zgru — Chodź —mówi nareszcie — w saloniku ; ważnej twarzy i w całej postawie o zachwy- 
knej Izabeli Orlandi. Zachował jednak swoją | białych paicach, powstała, szukając oczyma | lepiej nam będzie mówić o nim. cających linjach zupełae zobojętaienie do 
postać wysmukłą; chód lekki i śmiały. Lecz | przychodnia. Idzie pierwsza, uchyla drzwi i woła: życia. 
twarz jego póki m. i spojrzenie myżjace — To ty, Jaaku? Jak ja cię czekałam l... — e to Jan Berlier ! nE 18H Ona, Ekipy zdziwiona, znajduje w mło- 
świadczą o dojrzałości umysłu i mężnym 5 P — Wczoraj wieczorem przyjechałem, a dz ym człowieku ogromną zmianę: z latami na- 
duchu. s i On, od pierwszego wejrzenia znajduje w | tu przychodzę — mówi młody człowiek. — | brał wyrazu stanowczości, pizypo iaaa 

, 5 iš niej ślady ciężkich przejść. Jeszcze więcej pO- | pigo mi było zobaczyć was Jerzego. 

Wczoraj przybył do Willi Róż, a dziś | cpyją się, włosy jej zbielały. Lecz z nie- Dwi lesz di * Wiedziałam. ż t Bt 6 

rankiem puścił się w drogę, rozkoszując się pe: E Wla ubry jeste a nas. iedziałam, że małym salonaiku wiejskim, do któ- 
malem Ździwieniem znajduje na zeszczupia będzi lekał ści Od kilk wdzi i 
jasną zielenią wiosenną, uperloną rosą. łej twarzy, znany mu wyraz pogodnego nie będziesz zwlekał z przyjściem. u | rego era się słońce przez żaluzje przy- 

Stara brama posiadłości Maupas jak oko , y pog dni wyglądamy na drogę. mknięte, wywołany siowami naocznego świad- 
przedtem, tak i teraz stoi otworem. Janek | *P d Wchodzi Polai ściska rękę Janka. Czarne | ka, zjawia się bohater poległy za kraj na 
wszedł w aleję kasztanową i upaja się zapa- — Moja droga pani! piękne włosy uwydatałają jej płeć marmuro- | spieczonych piaskach Afryki i staje między 


OZZIE ZETOR 


Walka o miłość. 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIEGO. 


(Ciąg dalszy), 


Bywają również listy z Afryki,w których 
Janek pisze tylko o Jerzym i jego Śmierci 
chwalebnej. 

W ostatnim donosił o swoim powrocie 
do Sabaudji pod koniec maja. N+dszedł maj 
w orszaku Światła i kwiatów. W  tęsknem 


Maupas, niemniej tęskne oczy zwracają się | chem jej kwiatu. Szybko wbiega na schodki i pod pierw- | wą, ciemne oczy straciły dawne błyski. Wy- | swoimi. 
ku pustej alei, w której kasztańy strzelają ku Wie, że za chwilę popłyną znowu łzy | szem wrażeniem schyla się do jej rąk i | nioślejsza, aniżeli dawniej, z dumą nosi serce (Ciąg dalszy nastąpi). 
niebu $1eżnemi kiściami kwiatów... bolesne lecz przynoszace ulzę i że iego o- | składa na nich pocałunek. Ona z widocznym ! złamane. 

w TĄ T R 


YW „+ Za 
MET) 


ze, najpiękniejsze ZABAWKI 


Eśauczyńskki x Oberski 


Lwów, ul. Karota Ludwika 7, — filja: Halicka 6. 


'- MAP 


najnow 


1316 


w pasażu Hermanów. 676 


Od 16 listopada. Adelaine, tancerka hypnotyczna 
Astoria z 2 murzynami. Bartne Abramovitch, pri- 
madonna operowa. „Fryzjer teatralny" wodewil 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1-go maja 1905 roku, — (Czas środkowo- europejski). 


Colossesm 


4 senzacyj gimnastycznzch. 12 atrakcyj! W mrcazicię ' š 2 przedstawienia pes OCIĄG 
o godz « 1 3. Bilety są »cze$wel do nabycia w biurze dzienników Plohna _pesp._|_csoh. | Do Lwowa Z: Ze Lwowa do : 


ulica Karola Ludwika 9. 


(na dworzec główny) 


przyca. 0 godz 
Kii 


(z dworca głównego) 


MH] Krarową, (Wiadnia, Wrochiwia, Berlina, Warszawy, Pre- 
i, Kariabednj, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, 


16%0 ; 


lekan, (Jama, Bukaresztu, Koostantynopolaj, Żydaczowa i = 
Worochty (od 1|7 do 30/9 wł.), Delatyna, (od 1|10 dd 


zy były Kiedy pańskie nogi mokre? 


30/4 wi), Załeszczyk, Nowostelicy, Berhometho, Cru- $ asta, Chabówki, Zakopznege, Orłowa, Nøwego Se- 
h i Iki A i > „Ba, ŚeretLn, Hadowiec, Doray Watry i Śocawy Taznów, 
chrypkę R 1 za e R zk piersiowe z w, eny Wracaj, Winiawy, wiedzie Karis- s WE” g Sa Konstantywopola), Ki: ösma eső 
w krótxi zasie usuwa 2 jadu, ugi). teczki, Orłowa, Zakopanego, M. S o i msza, S , Derhametu, 
- i ją Nie! Bo noszę przy wilgotnem powietrzu zwykle Sącza (p. Tarnów). Juała, Chabówki, opanrgy jj dina, Nowosielicy, Brodiny, Śazsiwy, Daru Watry 
Pastylki piersiowe Cena 1 x. amerykańskie o (p. Rzaszów) Krakowa’ (Wedaran, Wroclawia. Beritan, Pragi, kurabażj 
| sli 1308 A ar rakana periu; Wrocławia, Warszawy, Wiednia, JJ SR 1 TES hren r. = 
iabadu. Pragi), Ońwięcima, Wieliczki, Orłowa, Nao- Š Jabi * Wialierii 1 oaz 
Syrup dra Seeburgera Storm- Ipper czyli wsgo Sącza (p. Tarnów), Zakopanego. Jasła, Krosna. Maica p, Dąbicą, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 
e kwosnieza, Rymanawa, Sanoka, Chyrawa (p. Przemysł) lekan, (Jasa, Bukaresztu, Bo ), Żydaczowa, Potułor 
w i Pi Sniegowce - CORK r enis : iy, Play, 
g lja do 30/9 wł. w niedzielę i ra. k. iwwta). Kö- orna Watry (od 1/7 do 41/4), S 


tnazan ` 
Körðsmezö. Czasttowa, Nowosialicy, Brodiny, | 
wy 


róxmoezo (od 1/5 do 3019 wł.). Seretu, Borhomethu, 

Czudina. Brodiny, Putny, Kay Watry (od 1j7 da 

81/8), ouczaw 

1:20 | Podwołoczysk, = 1 Kijowa), Brodów 

1:48 jławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusas 

Rawy ruskiej, Sukala 

Stanisławowa, Żydaczowa 

Sambora, M. PROGR Sancha, Chyrowa 

8 18 Ro 53 
| Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wisdnia, Karis- 
baču, Pragi), OQświecima, Zakopanego prze: Kraków, 
Wieriezki, Orłowa ip. Tarnów), Mezó-Lahorcza, (Pe- 
setuj 1 Gbyrowa (p, Przemyśl) 

Kołomyi, AT Potutor, Kóröameză 

Poe arosławta, Lubaczowa 

Lawocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koebawin: 

Podwołoczyak, Kapyrzyniac, Kusiałyna, Pałutor 7 

Kraznua, (Berlina, rocłiawia, Wiediua, Karlsbadn, Pra- 
kij, Nawago Sącza, Jasła, Tarnobrzega, Dynowa, 
Hymanowa, Ewonicza, Sanuka, Chyrowa p. Przamyśl 

lekarz, Czortkowa, Kałusza, Żalewzczyk, Wyżnicy, Kacma- 
nia, Nowosaeli przez Zuczkę, Seret adowiee, 

_ _ Herhomełhu (w poniedziałki], Moczawy 

Sambora, Zakopawego, N. Sącza, Jasła, Kroana, Iwonicza, 


(Kijowa, Odessy), 


Brodów, 
Czertkowa 


Kopyczymisu. 


D 
Paar oaa, 
Humai š 
Jaworowa 
Ławecme, 


go. 
Krakowa, (Wiednia, Wrcoławia, Bortina, Pragi, Kariaba- 


Ziółka dra Seeburgera Cena 40 hal. 
Skłao wysyłkowy 


szymon Hay 


aptekarz, c. k. nadworny dostawca we Lwowie. 


| Wysyłki na prowincję odwrotnie. | 


od Boston Rubber Shoe Co. w Boston; 
Są one lekkie i eleganckie. 
Do nabycia w męskich sklepach gałanteryjnych. — Jene- 
rałny skład dla Austro-Węgier WELLISCH FRANKL 
et Comp. Wien, Fleischmarkt 12 i 14. 


(Pesxtn), Kałnara, Drohobycza, Boryzla wia 


1271 


du), sł gó c cd Razwadowa, Nadtrzowu. * 
nowa, awa p, Tarnów, Zakapan. i. b 
PRAE 15/9 wł.) wk 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Prap, Kurlsbadn), Sanakz, 
Rymanowa, iwomcza p. Przemyśl, Dynowa. Tarno- 
brzegu, Nowego Sącza, Orłowa, Wieliczki, Qświęema, 
Zakopanego (p. Kraków od 25/6 da 15/9 wł.) 
Sambora, Strzyłak-Topo!niay, Chyrowa, Sanoka, Ryma- 
nowa. Iwonicza, Jasła, X. Sącza, Orłowa 
lekan. Worochtv (id 3į7 do 10/9 wł. w niedzielę i świeła), 
Kałusra, Delatyna p. Kolomyję, Sorwihu, Barkomethu, 
Czudina, Radawiec, Suczawy 
Podwojoczyik (Odeszy, Kijowa), Brodów, Potałot, Grzy- 
owa 


Benan Sokala, Lobatzowa 
Podwołoczysk, ljowa, Odessy], Brodów, Kop | ee, 
Czortkowa, Skały, iakak pał 


Dependance jłotelgristol 1 p. Teatr rozmaitości 


Występ najlepszych Bił artystycznych. 1236 


+” eee a © M LA a a LE WTA Mak WANA AAA WAD. MM 
i 


Codziennie 2 nowe senzacyjne komedje. ozdobnych przed- $ fy E E AE AA mia, Doray Wair, Kueawy, Medai 08 
yj J | 500 szt. "mow go 4 Kor. Goa ŚRI ARA. Te OCEN O 
m 1 wspaniale pozłacany precyzyjny ze- bubycza, Borysławia du), Chyrawa (p. Przemyśl) Jasła, Chabówki, zaa. | 
AE WNE | EE R a a z garek, dokłądnie chodzący, z 3 letnią I Seg GA rl alinak 20 


Beżzca, Sokala, Lubaczowa, Ra ruskiej Kecha- ` 


Sp. 


gwaranc(ą z odpowiednim łańcuszkiem, 


2 Mrakora, (Barhn., Wrocłnwia, Wiednia, Karlsbadu, Pra- 
i modny jedwabny krawat męski, 3 


prh Oewięcima, Suchej, Koemyrzowa, Wieliczki, Or- 


Otrzymałem 


iona cy. Tarnów], 


© = 
= - NAC 
m 5 O | 
z Z > j 
RE «m2 E. s HMiulza przez Dazmbieę, Dynowa, 
świeży transpórt l " 2 ES E sztuka ! chunes gano, f wspaniały | | Chyrowa 19. Przemyśli. P b Dai Kołomyi Żydaczowa, Körðznarä od 1/5 do 809 włącznie 
Ja ZM S = sF 4 A ga La pa e Ri b kam enen A je? jach! p Patatai Za- Jaworowa 
3 ; MA O chetnym, aniały pugilares skó- EE o niw anić, Dastagorwazały AKopyczy Ja Ławocznego. [Pozztul. Drohożycza, Rorysławia, Załusza 
Herbe ty chińskiej 8] 2% 3 e s$ g d g rzany, 1 wspaniałe kieszonkowe lu- | i fg a BR, Nowomelicy, Sarethu, Ber- Æ jj zkowa (Wiednia, Wroclawia: Berlina, Warsaw), Ghy- 
Znakomita w smaku i aromatyczna -k30 > 353 Oda sterko, 1 para Spinek do manszętów. | somathu, rudina, Eeodiny Í f kj A i PŁATA, Sanoka [p. Przemyśl), 
LS $ = E A S—5% ZE 3 spinki do gorsetu, 3*/ę złoty dubl, j z Kralowa. (Berlina, Wrocławia, Wiacnia, Kariabadn, Pra- y Rawy ruskiej, Sokala Ww 
© Herbata Cong» . 3k 20 gr. 5 Z:= „ZZE spt f zamek patentowany, 1 niklowy garni- ), Kocmyrzowa, Zakopenego priet Kraków (od | Podwolaczysć. (kijowa. Odessy), Brodów 
» Souchong | . $a- 2 EEJIPEIETYECE tur do pisania, 1 album z obrazkami megi Ska p Tarna JO DEOS EO Hoa. beyedne alg Ora. 
A LS zguciong zbiór maj : pe Z p ` R „2 ZU) 3 s 3% ~a Świata nę a da IE. ; Sanoka Hyinanowa, Iwonicza, Chyrowa p. Przemyśl lekar, „Asica Zaleszczyk. Dolatyna, Wyżnicy, Rowo- 
Pra v aysow . ć > | rs Ż >E wiata, l eileg. paryska damska Dro- i i fp letun. (Bukaresztu). Żydzezowa Połutor, Czortbowa, Kä- sialicy, Berkomethu. Czudina, Seretu, Brediny, Putny 
> z Wysiewki z herbat A a mao w SZAN E Z >S s szka (nowość), 1 para kolczyków z im, F | Son PRZE CAN A a on — | 10-55 K sa EE” SUSZA s 
; "s: sA È z san an = 36 o & try! ikami, bardzo łud 3 d s] = s J Samura, Ürloss, N. bęcza, dama, Krosna, Iwonicza, È mbora, hy:twa, Sanoka, Rynianawa, Iwonicza, Jasła 
wysiewki z najlepszych herbat 3 k. 20 gr. a — os 8 ryiancikami, Dardzo iudzące, 3 przed- | į Rymanowa, Szncka, Chyrowa. Strzylek 4 H. Sączą, Orłowa, Zakopanego 
2a pół Blloprama. = S2 ueg mioty żartobliwe, wielka wedgłość dla | l] = | reje giei irge wabi. wiej — Ea Aa a EWA 
A w» £ młodych i starszych, 20 ważnych przed- ragi, aea Święcinia, Wieliczki, Tarnobrze- RE RAR a. Orlawa. Wieliczki, Chabówk: 
15 Handel herbaty i kawy "ele ZER miotów dla korespondencji i 400 szt. | | mae NEOILĄT, RB AŚ k Pedmoloczysk. Potutsr, kopyeryoiee, Skały, dania po- 1 
Ed „sb es Rie d la | L G z = ran = 2 różnych przedmiotów w domu niezbę- | i§ © wf podeniowysk, e. kuna Brodów. Kopyeryniea, J _ | 1; 19 U] stryja Dra że pRligg” Zaleszczyk, Grtym>lowa 
ie Q: c „a.sazczyk, „ Jwana pustego, Husiałyna ' 4 : 


dnych. Wszystko razem z zegarkiem, aga, (est © 
który sam te pieniądze wart, kosztuje i REA iW rec? nika Aa 


tylko 4 korony. Przesyłka za zaliczką 


pastylce był napis E. GRIL 


lub za poprzedniem nadesłaniem go- 


Szczupaki od 1—1'/,k. kilo zł, —'80 


na dworzec „Podzamcze* 


ż , ; Kuchnie i i 855 wieczór. : 
W PARYŻU, 33, ruo das Archivos i we wszystkich aptekach- i do 250 P żywe 2—3 kil, 1°40 i r | do Rawy ruskiej 11-15 w nocy każdej niedzieli) 
Opimus” zł 6. | Marple i liny żywe 2412 z janowa 818 rano, OD Fi wat (4 do aan «fo Tiea 655 rano, 915 przed potud. (od 1/5 do 
a” 4 A » . . iQ- . 7 © l U Ę 
„Primus* złr. 7. | "oSosio-pstrągi 3 kilog. s» „ 180 Ewie) P7025 wieczór (od 14/5 Pa 30/9 włącznie) 135 po połud. (od 14/5 do 109 


poleca handel 


1 
| O (CC tówki przez 1322 ~ | rm | Podwołoczyct, (Odessy, Kijowa). Brodów z dworca „Podzamcze” 
ANTONI HALSKI A. Gelb, Kraków "OE ACER. KAL Sagę 1" NĄ ech, Lir dome E 
kk 3 co : ustatyna, Urarikowa 
TSJE] i ; 416] = foiwołatrysz, Lklessy, Kijowa), Brodów. Grrymał 11°28 sk, (Kijowa, Odessy), B ; ł ` 
Qwoc odświeżający t przeczyszczający handel żelazny 5 =" S 3 | BE Podwołoczysk, taksy, Dea Eee e a Podwaaka { ja a. Odesay), Brodów, Potntor, Grzy 
o A Swieże Zaleazczyk, szały, iwana pustega, Humatyna, Bro- Podwałoczysk, (Kijowa, Odeswy), Brodów, Kapyczyniee, 
BARDZO PRZVIPMEY NK. PEYOAP Lwów, plac Marjacki 1. 9, mammana] dów, Crzymałcwa haleaeryk, O LDUSA Skaly, Iwania puatega, Grey- 
3 rż Podwutoczyst, (0 - Kijowa], Brodów, masowa, wa: 
Z AT W A R D z E M 1 U poleca 1206 R b m or $ je La_J "Eorikowi, kóesayw, (mia puia, Sady, Bu: Podwolocysk, Kijowa, Odea), Rrodów | | 
. mosiężne, gustowne, y% agi +: Teter, Husiatyna. Zaleziezyć, Grzymałowa  * ES 
S$amowary jak rosyjskie na szkl i i Í 
' $ . a mianowicie: i U j 
HEMOROIDOM, ŻÓŁCI, ZAPAŁENIOM KĶKISZEK I ŻOŁĄDKA z Bag12.418 124 pó! | Łupacze droba KE 4 —45 
> złr. 12, 14, 181 24. | Łososie bez głowy t 3—60 
TAMAR INDIEN GRILLON T OANECE Pociągi lokalne. 
we po złr. 450 i Łupacze duże bez głowy „ » —70 > i : y 
prawdziwy TAMAR INDIEN GBILLON aptekarza w Pa- małe podróżne złr. | Fiąderki do smażenia "0 z Brzuchowic p 1 maia dą” Ni w ed ZK | do Brzuchowic od 14 mają do 10 września wł. 5:50 
żu sprzedaje się w pndełkach po 12 i po 6 pastylek 350, Żelazka do 7:50 rano, 945 p p š : ę rano, 830 rano (tylka co niedzieli i rz. k. święta); 
TW Em ak leż sk aby na każdem pudełku i nd każdej węgli _ mklowane, rzeczne i stawowe i sz. k. święta, 1'46 po JOE tylko w niedzielę 1230 po połud,„ (tylko w niedziele i rz. k. świę- 
Jie był napis R. GBILLON. doskonałe złr 220 i rz. k. święta 305, 410, 500 po południu; 7-41 ta), 210, 3:20 popołud.; 610, 7:30 i 7:55 wieczór. | 


Ją kg. 
1 


s 
s, 
u 


Już ctrzymał 


świeży transport herbaty 
chińsko - rosyjskiej 


zbioru majowego 


panei Katola DałidIMA wastępcy 


Józefa Ożmiuskiego 


Lwów, ul. Halicka 23 


wysiewek najlepszych 
Congo cesarskie 
Souchong familijna 
Mel ngć de Moscau 


Imperial 


i poleca tat owe: 


. 1-60 
2— 
3= 

„BĘ 
5— 


BSP" Z'ecenia z prowincji uskute- 


Maszynki do siekania mięsa złr. 2:50. 

Maszynki do tarcia uniwersalne złr, 

1:50, Ramiączka do sukien męzkich 

eleganckie mahoniowe złr 1'30, „Fox“ 
po 80 ct. i inne po 50 ct. 


AEE o ac6.Ń TREE 
tł turbinowo- amerykański przy 
yu kolei, do wydzierżawienia od 
marca 1906. Czynsz 13.000 koron. 
DRZEWOSTAN sosnowy 50 m rgów 
do sprzedania. 
DZIERZAWA 1.100 morgow o wyso- 
kiej kulturże w dobrej glebie. 
Zgłoszenia przyjmuje Izba zleceń 
dyrektora Makarewicza, Lwów, plac 
Dąbrowskiego 5. 1300 


St. Markiewicza, 


1318 


Lwów, 


Rynek I. 4l i 42. 


SEP" Dla uniknięcia pomyłek nadmie- 
nia się że 


Artystyczny Zaktad rytowniczy 
A. ZIGMANA 


we Lwowie, znajduje się tylko pod 


I. 14 ul. Sykstuska. -Pg 


wł. w niedzielę i rz. k. święta), 308 po połud. 
(od 14/5 do 10/9 wiącznie) i 5:58 no patud. 

do Szczerca 1:55 po połud. (od 1/6 do 10,9 włącznie 
w niedzielę i rz. k. święta) 

do Lubienia W. 215 pe połudn. (od 14/5 do 109 

w niedzielę i rz. k. święta) 


włącznie co niedziełi i rz. k, święta) 


ze Szczerca od 1/6 do 10/9 włącznie co niedziel i 
sz. k, święta O 10:10 wieczór. 


z Lubienia od 14/5 do 10/9 włączn. co niedzieli i rz. 
k. święta o 11:52 wieczór. 


sa LHA a R MOORE, PPE NM | MA W M ZZA „O m Z AARONA r A 


UWAGA: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy © 36 minut 
od czasu lwowskiego. — Zwykłe biiety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, iliustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i.t. p, nabywać można przez cały dzień: w biurze miejskiem c. k. kolei państwowych, pasaż 


Hausmana L. 9. 


nadeszły najnowsze wzory do 
malowania, które wypożyczzć 
można u 1297 


Alojzego Hiibnera 


we Lwowie, Rynek 38. 


a r 
Ważne dla pań! 

Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 
kroju francuskiego pod gwarancją w 
szkole kroju Eugenji Weckerównej 
Lwów, ulica Kopernika 1. 8, II. piętro. 

Osobny kurs dla więcej uczenic ró- 
wnocześnie w nauce udział biorących 
w zniżonych warunkach. 

Po uiniarkowanej cenie na każdą 
miarę, sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pełerynki, szlafroki itd. Przyj- 
muje się do skrojenia całe suknie, a 


francuski Ko- 
niak kuracyjny 


Oryginalny 


cała butelka zł. 3:50, pół 1 80 


ćwierć 1 zł. poleca handel 
Leonarda Soleckiego we Lwo- 
wie, ul. Bstorego 2. Wysyłka 
od 2 butelek do każdej miej- 


cznia się odwrotnie. 1073 Wykonywa stampilje kauczukowe i me. | na żądanie do sfastrygowania i wy- scowości. 
talowe, oraz wszelkie grawury po naj- | próbowania pod gwarancją najściślej- i mu ż 
tańszych cenach. 1008 szej Ek b f = [1 R TER 
Dia urz dów, starostw, banków, para- amówien a na prowincję uskute- A z už ES 
fij, waga e dla wszelkich publicznych cznia się odwrotną pocztą. 2 SZĘP s = 2 Z23 Ra 
instytucyj znaczny opust. = AO "=. AAEE 
Son Sensacyjna nowość! 2 ESS EZ 
Wied eńsko - Wósendorfska År ZEG za EJ E 5 = SgS 4 us SABRE: WO 
Lwów. -Plastikon proszę żądać zes G eg O ASiga 
FABRYKA SZKŁA pasą: jŚ%: Lwowskie Foto-Plastik Bezpłatułe 7 oiizowy nowej * | M SE 55— „23555 4 | Kamienica w śródmieściu 
i A> aż Hausmana w Pasażu Hausmana (46 razy pre- powieści p. t. - *se555,3 daż 
poleca swój skład komisowy mjowane) = goigs e Ek 
F1 | Geigy wei, samoan v- Cah od uj, do h, do widzenia: || ienawiŚć a miłość 0 & 2S E-883] goreg guldenów, obciatenle 
© ierów, wód minerainych i sodo- ajmujący przeg'ad fot ncu- ap SELLR > É 
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Karlsbad. — Cenniki darmo. 


Pazier : fabryzi czerlańskiej, 


Czarnieckiego 3. 


Z druxarai M. Schmitta i Sp. pod zarządem |. O. Piotrowskiego. 


